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Cena numeru 3 zł. 
I rtt.OLlff Al<IUSZE WSZYSTIUCTI K1UJóJJ" ą.czcrE Sl:Ę! Apel tow. Markiewki 

ro zhrzmiewa na terenie województwa łódzkiego 
Zakłady przemysłowe 1 . o.ie- ch alski podniesie odsetek I ga-

wództwa łódzkiego także m aso- tunku o 1'1,3 proc. i wykonywać 
wo przystępują do a kcji , : .po. będzie swą bazę produkcyjną w 
czątkowanej przez g órnika tow. 107,5 proc. 
:\Iarkiewkę. Sześciu t kaczy, należąc~·ch do 

Robotnicy Zgier skich Zalrładów zespołu tow. Władysława Grze)a . 
Chemicznych „Boruta" ]Jrzystąpi ka podniesie odsetek primy z 0,9 
li do współzawodnictwa dlu;:r,of:t- do 5 pr oc. i bazę akordową z 1 
lowego, chcąc w ten sposób przy- do 3 proc. To1v. Grzela], zaś zo-
czyn ić się do szybszego wykona- bowiązał się podnieść jakość pro 
nia Planu 6-letnieg-o. W iel'.l pra- dukcji o 4,6 proc. i zwiększ:1ć wy 
cowników ze wszystkich otidzia- konanie bazy o 19,1 proc. 
łów produkcyjnych post:rnowił:J Siedmiu tkaczy, należących do 
systematycznie przekraczać wyko zespołu tow_. J ana F abianowskie-
nan ie planów miesięcznych. go podniesie odsetek I gatunku o 

W PZPB w Ozorkowie odpowie 2,5 do 5 proc. Tow. Fabianowski 
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dzial y na apel tow. Markiewki będzie wykonywał swą bazę pro-

11' • - . d - •~ fJ - ,... •~ - 3 zespoły tkackie. dukcyjną w 103,5 proc. •eczn•• SOJUSZ ra z•ec„o-c •DSn• Tkacze i1alcżący do zespołu Podkreślić należy, że zobowią-
, ·, tow. E dn'iunda Michalskiego po- zania tkaczy z Ozorkowskich 

do prowadzi do zwy cie s twa ~~!~:~;~~,~:~~~~ ~=:~::;~:~;:~,„ 
sprawiedliwości i pokoju na całym świecie do Prezydenta RP 

Chińska delegac1·a rządowa opuściła Mosk.wę WARSZAWA (PAP). Frezy- uzdrowieniu st osunków w „C:iri-
dent RP. otrzymał następującą de- tas". 

zdobione czerwonymi sztandarami peszę: w zr()ZUmieniu waźnoścl chwili 

- cechuje nastrój radości. W po- „My księfa i działacze k&t<>liccy, zapewniamy, że W}"tyczne Rządu bę 
szczególnych przedsit:biors~wach, u- zebrani na konferencji powiatowej dziemy w pełni realizować, by za• 
rzędach, uniwersytetach, w jedno- w Jeleniej Górze, przesyła.my ci, bezPieczyć pokój i dobroby t lu• 
stkach wojskowych odbyły się uro- Obywatelu Prezydencie, pozdJ:owie- ·dziom dobrej w o!i". 

Odjeżdżających żegnali na dworcu kiego w dziele budowy socjalizmu, 
ja rosła wskim : wicepremierzy rządu widzieliśmy styl pracy narodu ra­
ZSRR W. llfołotow, A. Mikójan, M. dzieckiego, łączącego rozmach. rewo 
Bułg·anin, minister Spraw Z'l.granicz lucyjny z rzeczowym podejścieon, 
nych ZSRR A. Wyszyński, m:nister s tyl wypracowany pod kierownic­
handlu zagranicznego M. MienS'7-Y· twem Towarzvsza Stalina i W <ozech· 
kow, wiceminister spraw zagra.nicz- związkowej Komunis tycznej Partii 
nych A. Gromyko, Ambasador ZSRR ' (bolszewików). 
w C~ińskiej. . Rep~blice Lud~wej Wszystko to potwierdza przekona 
R~s~czyn , pr z~\~o~:czący Moslnew- nie, które zawsze mieli komuniści 
skieJ Rady .M1eJsk1eJ M. J asnow, ko chińscy: doświadczenie budownictwa 
mendan t m iast a. Moskwy gen. K. d · kult r lnego otaz 
S. ·1 · · 5• d · l'vr · t e gospo arczego 1 u a 

im ow l wyz 1 urz~ m cy lm s r· doświadczenie budownictwa w in-
stwa Spraw Za graniczn ych ZSRR. h · · · · ych dzi'ed...:nach • nyc na1wnzmeJsz. . ~ · 

Odjeżdżających żegnali także człon pracy z";iązku Radzieckiego stan.ie 
kowie ambasady Chińskiej R epubli- się przykładem dla budowy nowych 
k i Ludowej w Moskwie z ambasado- Chin. 

czyste zgromadzenia, na których nia. i za,pewniamy Rząd Polski !..u- Depeszę podpisał za prezydiu m 
ludność pracująca dała wyraz swej dowej, że księża. wl'az z całym spo- konferencji - ks. Borowczyk S ta• 

ra·dości z pow~du podpisania. umów J łeczeństwem lcatolickim z zadowole I nisław. 
radziecko - chińskich. niem przyjmują decyzje Rządu o 

Ape:I L-igi Kobiet 
przed międzynarodowym świętem kobiet całego świata 

dzi - przyszłości nas~ych dzieci. 

rem Wan Czia-sianem na czele, am- Podczas pobytu w stolicy ZSRR 
basador Republiki Czechosłowackiej ,.- w Moskwie oraz w mieście, gdzie 
G. Lastowicka, ambasador Koreań- narodziła się Rewolucja Październi­
skiej Republiki Ludowo-demol;rq,tyc7: kowa _ w Leningradzie, podejmo· 
nej Diu En-ha, ambasador Bułgar- wano nas z gościnnością n iezwykle 
skiej Republiki Ludowej Blagojewa , serdeczną. Opuszczając wielk! Rloli­
ambasador Rumui1skiej Repnbiiki Lu cę socjalistyczną, wyrażamy szcze-

MOSKWA (PAP) . 17 l utego dowej G. Bughici, ambasador Wę- rą , serdeczną wdzięczność Generą· 
opuścili Moskwę P}'Zewodnicząey Cen .l('ierskiej Republiki Ludowej G. Szo- li~imusowi Stalinowi, Rządowi Ra­
tralnego Rządu Ludowego Ch ińskiej bek, poseł l\Iongolskiej R epnbliki Lu dzieckiemu i narodowi r adzie.:kiemu. 

WARSZAWA (PAP). - W związ­
k u ze zbliżaj ącym się dniP.m 8 m ar­
ca Zarząd Główny Ligi K obiet ogło­
sił apel następującej treści : 

l\:obiety polsl1:ie? 

obrońców pokoju wokół wielkiego 
Związku Radzieckiego i krajów de­
mokracji ludowej. Zwierają się sze 
regi milionów prostych Judzi, któ­
rzy nienawidzą wojny, którzy prag 
ną ze wszystkich sił udaremnić sza. 
ll'ństwo zbrodniczych zamierzeń kró 
łów dolara - ha.ncllarzy śmierci! 

W dniu 3 marca, my kobiety pol­
skie, w wolnej Ojczyźnie, budującej 

now e, radośniejsze życic - pomno­
ŻYn)Y naszą pracą, naszą jednością 
i naszym patriotyzmem pokojowy wy 
siłek P olski Ludowej. Republiki Ludowej Mao Tse-tung - dowcj G. I damian, poseł Albańskiej 

premier Państwowej Rady Admini- R epubliki Ludowej G. N atanaili, 
stracyjnej i m inister Spraw Zagi·a- J szef misji dyplomatycznej N iemiec­
nicznych Chińskiej Republiki J,udo- 1 kiej Republiki Demokntyc~uej lt. 
wej Czou E n-lai wraz z członkami Appelt i charge d'aff.aires Rzeczypo 
dele11:acji chińskiej. spolitej Polskiej J . Zambrowicz. 

Oświadczenie tow. Mao Tse-tunga 
P rzed odjazdem przewodniczący 

Centralriego Rządu Ludowego Chiń­
><kiej Republiki Ludo"·ej l\lao Tse· 
tung wyglo~ił przed mikrofonem na­
st~pujące przemówienie: 

- Drodzy towarzysze i przyjacie­
le! W czas ie J>obytu w Moskwie ja 
i to"-- Czou E n-lai oraz członkowie 
<" h,iń<;kiej delegacji odbyliśmy ro'.!;· 
mowy z Generalissimusem S'talinem 
i członkami Rządu Hadzieckiego. 

Trudno wyr.a zić słowami pełne 
" ·zajenrne zrozumienie i głęboką 
przyjaźń, jakie osiągnięte zostaly w 
oparciu o zasadnicze interesy na-
szych wielkich narodów Chin 
Związku Ra dzieckiego. 

Wszyscy zdają sobie jasno spra· 
wę, że zes polenie wielkich narodów 
'Chin i Związku Radzieckiego utrwa 
lone przez ·układ j e<>t 'I\ iecznc, nie­
zmienne i niezachwiane. 

Zespolenie to w s p6sób decyduj'! · 
cy wpłynie nie t ylko na rozkwit ob.i 
wielkich mocars tw - Chin i Zwiaz· 
ku Hadzicckiego. lecz także n a pr-zy 
sztość całej ludzkości i dopr owadzi 
do zwycięstwa sprawiedlhvości i po 
koju na całym świecie. 

Podczas naszei;o pobytu w Związ­
ku Radzieckim zwiedziliśmy szereg 
fabryk i kołchozów. Wid'tieliśmy ol­
brzymie sukcesy r obotników, chlo· 
pów i inteli gencji Związku Radziec 

Wyn1owa chwytów wy-orczych 
Winstona Churchilla 

Propn gandowa k a m1>ania wy· 
horcza w W. Brytanii dobiegła 
końca . P r zemówienia:-. Churchilla, 
Attlee i Bevina. zakończyły m a ­
newry„ których celem jes t roz­
g ry \\·ka między konserwa ' ystami 

a t.zw. Par ti:! Pracy o pr zewa· 
żającą ilość miejsc w parh1men­
cie angieł-;kim . l\Iowa o m iej ­
scach tllatego, że zarówno w dzie 
clzinie polityki k ra j01vej, jak i 
zagrani~znej nic nie dzi.e li kon­
sern a tystów od prawicy !.ocja li­
stycznej. Interesujące S<l chwyt y 
zastosowane przez wspó!zawodm 
ków w kam1>a nii wybor czej, aby 
sobie owo zwy .:iię5two za pew• 
nić. Zwłas•.cza mu,;za za!> tano­
w1c wy1iowiedzi prz.edwyoorcze 
Winstona Chu rchilla. 

Organizując w swoim czasie 
wśród n aszych czylelników kon­
ku rs r ysunkowy, k tóreg-o jed­
nym z „boha terów" hył przy­
wódca brytyjsk iej par tii konser­
waty;;t ów, otrzymaliśmy od ucze 
s tników. konkursu parę tysięcy 
określeń sylwetki politycznej 
Churchilla o następuj:i cej treści: 
podżegacz " ojenny :Nr l . ini(,ja · 
to,· zimnej woj ny, kaplan kultu 
atomowego, za1>luty wróg Z\I. 
Radzieckiego, zajadły pr zeciwnik 
poJ, o:fu i po5tęp 11 i t d. ~ic\l•ąt· 
.oliwie. czytclnin nasi zdaia S"• 

bie dobrze sprawę, kim jest Win­
s ton Churchill, zdaje sobie też 
z tego sprawę opinia publiczna 
całego świata, .nie wyłączając W . 
Brytanii.. 
I oto parę dni temu z ust tegoż 

samego podżegacza. wojennego 
Nr 1 i kapłana kultu a t omowego, 
zaplutego wroga Zw. Radzieckie­
go - usłyszeliśmy znamienne o­
świadczenie, że on, Churchill, 
„nie może się oprze~ myśli podję 
cia rozmów ze Związkiem Ra­
dzieckim na najwyższym szcze· 
blu" , że on, Churchill, sądzi, iż 
można „znaleźć drogę do bar­
dziej wzniosłych i jasnych funda 
mentów bezpieczeństwa, niż owa 
straszliwa i ponura bomby a to­
mowej" .... 

Churchill w roli gołąbka poko 
ju ? Churchill szczery zwolennik 
porozumieruia ze Związkiem Ra· 
dzieckim ? Churchill - 11 rzeciw­
nik bom hy atomowej 7 Rzecz ja­
sna - maskarada. ol>łudny i 
kłamliwy chwyt wyborczy. Ale 
t en chwyt ma swoją głęboką, po· 
l ityczną wymowę. Jeśli bowiem 
nieprzejednany rzecznik imperia­
lizmu i awantury atomowo-wodo­
rowej czuje się zmuszorty 
wbrew s wej wilczej nat urze -
„odstą pić" od swego 1irawdziwe· 
go programu i dla „złapania" wy 
borców angielskich głosi syrenim 
głosem hasła pokoju i porozumie 
nia mifd:>:ynarodowego, t o zna ­
czy, że szerokie masy wyborców 
W. Brytanii nienawidzą wojny, 
że nurtuje je pow,;zechne 11r a gnie 
nie pokoju ! bra terll-kiej współ­
pracy z 111 iędzynarodowym obo· 
zem postępu, któremu iirzewodzi 
Związek Radziecki. 

Rosną i potężnieją siły pokoju 
n a całym świecie. I nawet Chur 

chili z t ym faktem bardzo po· 
"azme się liczy, staraj~c się 
' '" perfidny sposób zdyskontować 
vo dla siebie i swei oart iL 

, .. 

Robotnice, kobiety 
w nicc umysłowe! 

żony i matki! 

wiejskie, praco 

Niech żyje wieczna przyjaźń i 
wieczna współpraca Chin i Związku 
Radziecki~o! 

Następnie apel mówi o nowej ro­
li kobiety w Polsce budującego inę 

socjalizmu i stwierdza m.!n .t 
Lata, k tóre nadcl1odzą wzyw a ó :Niech żyją narody 

dziec kiego! będą s etki tysięcy kobiet do udzia­
- ------------------- --------- --- lu w p rodukcji, wymagać będą d zie 

Miejsce n asze - kobiet polskich 
i kobiet innych narodów jest w tym 
potężnym obozie pokoj u i wolności 
- nadziei wszystkich u czciwych lu-

Na całej kuli ziemskiej, od Kan­
Związkll Ra- tonu do Paryża, w Europie, w Azji 

i w Ameryce zwierają się szeregi 
N iech Żyje n auczyciel rewolucji 

na całym świecie, najlepszy przyja· 
ciel narodu chińskiego Towarzys z 
Stalin! 

* ' • * 
Po przemówieniu prze,„odniczące­

go Mao Tse-tunga kompania hon6ro 
wa ~prezentowała broń, a orkies tra 
odegrała hymny pań<>twowe Chiń· 
<ikie-j Republiki J,udowej i Związ !rn 
Radzieckiego. 

Do granicy radziecko-chińskie.i 
przewodniczącemu Mao T$e-tungowi 
i m inistrowi Czou En-lai'owi towa­
rzyszą - wiceminister spraw za­
granicznych ZSRR A. Lawrentiew i 
naćzelnik · wydziału protokólarnegc 
F. · l\fołoczkow. „ * 

PEKIN (PAP). Nadzwyczajne 
wYdanłe prasy pekińskiej o zawar­
ciu umó~v chińsko - radzieckich by 
ły rozchwytywane przez ludność 

Pekinu. Przed gmachem ambasady 
radzieckieJ zebrały sit: liczne tłumy. 
Manifesta nci nosili portrety Stalina 
i Mao Tse _ tunga. Całe" miasto, o-

Konferencl·a 11·1erato' w polsk·1ch siątek tysięcy kobiet - techników, kobiet - · l ekarzy, kobie t - agrono-
mów, kobiet - trak toreyst6w, ko-
bie t sp ecjalistów wszystkich zawo~ 

cl ów. omawia rolę i xadania pisarxy 
w budowie fundamentów socializmu w Polsce 

WARSZAWA {PAP). - Dnia 18 iycia; n ow ego SI>oleczeństwa, n owe­
bm. w sali Rady Państwa rozpoc:>:ę- go człowieka. Musimy - oświadc·zył 
la się, zorganizowana staraniem m. inn. mówca - stwierdzić fakt 
Związku Literaitów Polskich, d wu- b C?-s1>orny : n a.sza. iwórc30ść litcrac­
dniowa konferencJa informacyjno - ka w ciagu 5 lat n ie zdołała jeszcze 
pr~ramowa, poświęcona. omówie- w jakiś ·widoc'.llny, społecznie spraw 
n iu roli i zadań p isarza w budDwie dzalny sposób wyjść poza. dcklara­
fundiamentów socjaliZJ!nu w Polsce. t ywny stosun,ek do noweg!) życia. 

W konferen~j i, kJtóra zgromadzi- \'Viększo.ść z nas żyje w i zolacji od 
ła licznych pi1>arzy tz: • całego kr a- tego co jest treścią t ych przełomo­
ju, wz:ięli udział człlmkowie Rzą- wych la t. Obserwujemy u naszych 
du,/ przedstawiciele K C PZPR, CRZZ pisarzy .ia.kby para.liż woli twórczej. 
instytucji w ydawniczych, organiza- l\finął okres tematyki okupacyjn ej. 
cji społecznych i pra sy. Niemożliwe jest i nikom u dziś nie 
Konferencję zagaił przewodn}~zą- pO"trzebne kameralne psychologizo­

cy zjazdu, p rezes Zarządu Głównego wanie n a modle 20-lecia. A j edno­
Zw. Lit eratów P olsR:ich Leon cześnie zewsząd rozlegajlł się Wllła ­
Kruczkowski, wygłastz:ając przem6- nia o „współbieżną z ż3·ciem" twór­
wienie w którym omawiał koniecz-1 czość. O obrazy ws.półczcsnośd, o 
ność z~viązania naszej twórczości Ii- epikę i dramaturgię społeczeństwa 
tera.ckiej z budową nnwych form I budującego socjalizm. 

Lata, które nadchodzą wymagać 
będą od nas ofiarności i świadomej 
woli sluzenia spr awie budowy jas­
nego jutra dla nas i dla naszych 
clzieci. 

Rzucając z kolei hasła wzmoże­
nia wysiłków produkcyjnych i czyn 
nej walki o lepsze jutro na wszyst­
kich odcinkach życia społecznego, a­
pel kończy sią następującym w ezwa 
niem : 

Kobiety Polski Ludowej! 

Stańcie w szer egach L igi Kobiet, 
w szeregach światowej Demokra ty ­
czn ej Federacji Kobiet, skupiającej 
dziesiątki m ilionów kobiet pod sztan 
dar em pokoju. 

Zacieśniajcie więzy · serdecznej 

Naród radziecki przyjął z radością 
przyjaźni z naszymi siostrami boba 

terskimi kobietami Związku Radziec 
kiego, kobietami krajów demokra­
cji ludowej i Chin Ludowych, z ko­
bietami Niemieck iej Republik i De­
mokratycznej , Francji i Wloch, z ko 
bietami całej kuli ziem skiej. 

Uma.cniajcie światowy front poko odezwę wyborczą KC WKP(b) ju pod przewodnictwem kraju so­

przeczyta.ło odezwę wyborc:i:ą KC I W odpowiedzi na odezwę wybor- cja.lizmu! MOSKWA. - Odezwa KC WKP(b) 
do wyborców, opublikowana w dniu 
wczorajszym, wywołała olbrzymi en­
ltnja:z:m wśród wielomilionowych 
rzesz narodu radzieckiego. W całym 
kraju, we wszystkich republikach, 
mias tach f wsiach, zakładach przemy 
slowych i kołcho1ach odbywają s iQ 
masowe zebrania, na których radziec 
kie masy pracujące omawiają ode · 
zwi: KC WKP(b). 

WKP(b). Cały naród radziecki prze- czą KC WKP(b) masy pracujące Niech żyje 8 marca - młędzYDa-
pojony jest wiarą w zwycięstwo idei ZSRR postanowiły rozwinąć jeszcze 
postępu społecznego i pokoju na ca- bardziej współzawodnictwo pra cy, rodowy dzień kobiet! 
łym świecie. podjęte ku czci wyborów do Rady Niech żyje i rozkwita nasza uko-

Znany tokarz moskiewskich zakła· 
dów budowy maszyn „Krasnyj Prole­
tarij" , la urea t nagrody stalinowskiej 
Aleksiej Markow oświadczył na wie· 
cu m. in.: po p rzeczytaniu odezwy 
KC WKP(b) do wyborców odniosłem 
wrażenie, że wszystko, co zostało w 
odezwie napisane, jest wy razem u · 
CluĆ całego narodu radzieckiego. J e­
stem przekonany, że głosując na. kan 
dyda tów bloku komunistów i bez· 
party jnych, glosujemy za tym, aby 
na5za soc jalistyczna ojczyzna była 
potężna i wolna. 

W ybitny history k, prof. E. Tarle, 
stwierdził m. in„ że społeczeństwo 
radzieckie z głębokim zadowoleniem 

Na wielkim wiecu robotników za-
kładów elek tryczny ch w Moskwie 
głos zabrał m. in. bezpartyjny robot­
nik Samsonow, stwierdzając, że cały 
naród radziecki wita z uznaniem ode­
zwę KC WKP(b). Program przedwy­
borczy partii komunistycznej mobili­
zuje narody ZSRR do szybszej reali· 
T-acji potężnego planu rozwoju gospo 
darki narodowej. Z największą rado­
ścią - oświadczył Samsonow - od­
damy gło.sy na kandydatów bloku ko 
munistów i bezpartyjnych. 

Wiece, zwołane z oka zji opubliko­
wania odezwy 'wyborczej, odbyły się 
również w Tyflisie, Mińsku, Ałma· 
A cie , Rydze, Bak u, Wilnie, na Dale· 
kim W schodzie i na Syberii. W ybor­
cy z poczuciem dumy podsumowują 

wyniki zwyci i;stw kra ju socjalizmu, 
osiągniętych pod kierownictwem Par 
!ii bolszewickie j. 

···-··························„······························,,.·························· "'······ 
KoD1unikat 

We wtorek, dnia 21 lutego b. r. o godz. 17 w sali · Sto wa . 
rzyszenia „OR"nisko", ut. Moniuszki 4a, odbędzie się 

CENTRALNA AKADEMIA 
poświęcona Dniit Międzyna ro dow t!j Solidarności z Młodzieżą 
Krajów Kolonialnych. Refer at wygłosi członek 'Prezydium Za 

rządu Główneg-o ZMP. W części artystyczne j wystąpią robotni 
cze zesol''v świi-tlicowe. 

Zarzad Lód1ki Zwi azku Młodzieżv Polskie j, 

Najwyższej ZSRR. I chan a Ojczyzna. - Polska Ludowa. 

Bohaterska Postawa 
strajkujących górników USA 

NOWY JORK (PA.P). - W Sta- innych r ejon ach. Przekupione przez 
nach Zjednoczonych trwa s trajk właścicieli ko:pa•lń · elem enty band)rc 
górników. Wbrew zaQ:ządzenlu sądu kie dokonują a taków zza węgla na 

wszczęcia pracy, s trajkujący, nie ba pikiety straj'ku~ących. W st anie Za­
ctz:ąc na ciężką sytuację inaterialną chodnia Wirginia odniosło r any 5 
ich rodrzin, trwają przy swoich po- górników, w 1eti l ic.zbie przewodni ­
sh1latach. Jak donosi agencja Asso- czący miejscowego wydziału Związ 

cfo.ted Press, rodziny górników glo- ku z.,awodowego Górników. 
dują w dosłownym tego słowa zna- Zdecydowana i uparta walka gór ­
czeniu. W stanie Pensylwania ro-, ników amerykańskich spotyka się z 
dzi1ny górnicze żywią się wy!ą.:mie soł}{}arnością w ielu organizacji 

· . . . „ , związkowych w Stanach Zjednoczo-
zte~m~ka~t . W IJ?dobn~J ~y:uacJ l nych , które udzielają, strajkującym 
znaJdUJe s-1ę 53 tysiące gor m kow w p O"mocy mater ialnej. 
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Słowa i czyny ks. biskupa Kowalskiego 
GDYNIA (PAP). - „DZi.eru:liik Bał .Jasta>k z fundusz6w „Caritas•• zale- złośl]rwy szantaż, oto metody ofen• PrzyJridźaU co prawda od czasu 

tyckl" w afltyJrule p . t. „Slcwa i czy głoścl podatkowe kurlt na. osobiste sywy bis>kupa Kowalskiego„ zmłe- do czasu „obrońcy cywllłzacji za• 
ny ks. biskupa. Kowalskiego" oma- polecenie biskupa. rzaJą.cej do wYProwadsenla w pole chodniej" otice1·owie f dygnitarze hl 
wia stosunki jakie panują w kurii Ja.k widać biskup Kowa:lskl miał wiernych i mepłania sumienia. du- tlerowcy, ale jedynie w charakterze 
biskupled w PelaJilinie oraz metody, określone pnyczyny, a.by sprzeciwić chOlmycłt. gości. 
jakimi 'biskup K<YWailski ~mierza się UPnr2"dkowaniu ,,c:.~ltas". c-•o 

Represje wobec 
księży - patriotów 

t 
. . „ .... ~ A w 194.'7 roku ksiądz Kowalski, 

s errory:ww ac tych kSJęży, lctó!'Zy wreJi:~~ ,.._.,,.„,..,.-•onemu do ob· 
t ili

. d . "'w„ ... •-.rm•.r"""ll zape\vne z tytułu swej wyprobowa-
po ęp na uz~i.a w „ Cairiil.as" i ża- fitych r""'Ula.Tnych d-'-·w ~-k· ta-„ __ ,. · ~„ .......... """ nej nienawiści do ludu, zapewne ;ja. 
lm.!ll uregulo\vam.ia stosunków po- nim kosztem (bo cóż znM)Zy lu·•-•·n ·ć~ p .<.-t.... K , ......... „ ko mąz zaufania. rozparcelowanej z 
lllii 'P'izY ai,.,.,vwem a OSCiołem. krzywda) trudno nn„odzic' Sl" -a , Po ora......,...11-:.u Sl• „ W mvśl n1•e li d ,,...,. ... ""' ,,,. -...---~ „ .r · wo na.ro u arystokracji, został mia 

„Dziennik Bałtycki" - pisze m. smutną śwladoinością, ie skończyły odzowne.1. i Cl(l'ól~ przyjętej za- nowany biskupem - sutra.ganem 
Inn.: się piękne dni życi11. ułatwionego. sady „a.udiatur et ailtera p11;rs" diecezji chełmińskiej w Pelplinle. 

Jakie serdecznie współc.7JuJą Z tym większą zaicieklością zwrócił stwierdzam, se nle tylko zosta-
wszyscy !Wł:ciwi lud1.Je wychowa.w- się ks. biskup przecitw wszystkim Iem przymuszony, lecz nadto w Ks. biskup Kowalski na swym sta 
cy wielu pokoleń duchownych poi- tym duchownym diecezji, którzy błąd wprowadzony w sprawie nowisku nie szczędził trudu, ;1by do 
s~i.ch - ks. pmłatowi. Sawlcldemu zg-Odnie z zasadami etyki 1 sumle- kościelnej insłytuo.ji „Ca.rita.s". robić sobie legendę, 21 września 1947 
z Pelplina. Ten SO·letni siwowłosy nia ośmielili się przyłożyć rękę do roku wygłaszaiąc \V Wejhe1·owie peł 
i sterany i.ruda.ml całego żyw .... - ka- zł>Gżn-o drrl-"- ~ys~--:a tej je- Dlaiego ninilejszym odwl)Juję ne nienawiści do Polski Ludowej „... ~„ """ ~ ...,,.,,,..... swó,J udzla.ł w izebranlu - swo- 6 · · · · k ł ł " 
plan napisał w aświadczełtiu na na- dynej w swym rodzalju stajni a.u- przem wieme, me om1esz a og OSll" 

radę księży patriotów w Gdańsku: giaswweJ. ją dekle.racdę. (~bne skre siebie „uczestnikiem powstania war 
JAK WSZYSCY UCZCIWI KSIĘ· O d ślić). · szawskiego", który z brOlllią w ręku 
ZA POTĘPIA:M NADUŻYCIA W ŚWia czenie księdza Ten dokument, oświadczenie zre- walczył przeciiv okupantowi. 
PRACY CHARYTATE'WNEJ„ a na. R p dagowane przez księdza biskupa i Fantazja, jak widzimy, miała u· 
wet pewien jest, że ępiskoPa.t zaj- om y przepisane na maszynie w kurii pel piększyć nie bardzo pochlebne fak-
mie w t.aj ®rawie sta.nowisko. Ks. Rampa f)roboszcz z Małego µlińskiej w wielu egzemplarzach ty, dotyczące okupacyjnej przeszło-

K k d Gd · i al stanowić miał Instrument brutalne· • 
Z,aiiął 3·e też w rz"""Y ~o.~eJ·, tyl- ac a po ymą nap s w o- sci księdza biskupa. 

, """" .,..,.„ śwt" d · ł 5 ty ro przymusu, instrument gwałtu za W p 1 li · ł k ·ęc1 
ko ze· doktryna, ktora' podu.lctń'Wała a czemu przes anym s czni e p me zagra y w ·I'! zu „ ·J b d d h h , dawanego sumieniom uczciwym. • h 
księdzu b~kupawi Kowalskiemu d r. na nara ę uc ownyc w Gdan biskupie wszystkie nawyki, któryc 
innym \Vspółauitarom stan~ko rza sku: „Nie dziwi mnie bynajmniej, Pod gi·oźbą ostrych sankcji i kar nabrał w okresie wiernej służby u 
warte w liście, nie mia.la nic wspól że opinia publiczna. Wybrzeża jest ks. biskup przystąpił do wymusza- książąt. Dawny kapelan nadworny 
nego 2 zasada.mi, kt6re w ciągu dzie oburzona. Działalność „Caritas" w nia podpisów pod zredagowane - ks. biskup . Kowalski zapragnił 
sięclo-leoi wpajał w swych wycho- Gdyni nie bardzo różniła się od tej, przez niego oświadczenia. prześcignąć w zbytku swego byłego 
wan ków siwowłosy ks. prałat. Po- którą prowadiono we Wrocławiu. Ks. biskup zebrał aż ... trzy Podpi- p:mn. 
<lyktowała. je bowiem d<tkłryna do- Może ks. dyr. Jasta.k da swemu su sy. 
larowa, t.a sarna, która zroozlła nie mieniu kapłańskiemu odpowiedz eu W tych warunkach biskup zrezy. Jak mieszka ks. biskup 
t3•lko nadużycia. w „Carlw", ale i przechowYWał w tajnych magazy- gnował z dalszego zbierania podpf. j jak mieszkają 
:taknepnięcie krwi hraituiej mt rę- nach, jak np. u Franciszkanów? sów i przystąpił do represji. · 
ka.cli bandytów w rodza.ju księży Nie jest dziś również dla katollckle jego robotnicy 
Lork6w i Gur.gac.z6w. go społeczeństwa Wybrzeża tajemni Sankcji ks. biskupa zabrakło wo- Wygodnie urządził się ks. biskup 

Kierownictwo episkopatu w liście cą, że z polecenia i pod ścisłą kon- bee winnego nadużyć ks. Jastaka, w Pelplinie. Warunki, w których ży. 
tym - nie<:h się czytelnicy nie obu trolą 'ks. Jastaka wożono do Pelpli- zabrakło jej wobec winnego nadużyć ło tylu jego poprzedników - ni~ 
rmją - próbuje za;przem:vć praw• na dary przeznaczone dla ubogich księdza Rydzkowskiego. Natomiast odpowiadały mu. 22 luksusowa 11oko 
dzie, udowodnionej aż nadto Iimny- Wybrzeża". nie zawahał się biskup przenieść je w pałacu zostały na nowo urzą· 
mi faktami stw!enlzaJącyml niezbi- Tych kilka wyjątków z oświadcze proboszcza w Ostromecku, pow. chel dzone, wyłożone wspaniałymi dywa­
cie, że w „Caritas" pleniła się nie· nia ks. Rampy określa dostatecznie mińskiego, ks. ·- pa.trlotę Irnaeero nami. 
pra.wość, a. nawet zorganizowana przyczyny dla których biskup Ko· Chmurzyńskiego na wikarego małej Zakupiono wielkim kosztem nowe, 
krad!Zieri maJ11;tku społecznego na. walski skierował przeciw temu k11ię parafii wiejskiej w Stężycy pow. luksusowe meble. Całości dopełniają 
włelką skalę. dzu • patriocie ostrze swego, jak kartuskiego. liczne krynt;ały, drococenne obrasy 

List ten spotkał się ze ~61nie mu się POCZl\łkowo wydawało Ks. dziekan Jagła zaś został zinu- w tym wiele o zgoła. świeckiej treści, 
g(lrącą a.proOO.tą biskupa Kowal- wszechmocnego gniewu. szony do udania się do Pelpina na jedwabne zasłony, cieplarniane kwia 
ski.ego z Pelplina - jednego z jego „leczenie". 
współautorów. „Należałoby te akta Ksiądz biskup Kowalski stanął tyNiedaleko od tego przepychu st~ 

List ten spotkał ~ równ~11le zakopać!" nie tylko w kolitzlji z prawem, ma· ją IJlałe, odrapane domki. Przez ma-
ze tzrozumiaiłym oblll'UO:łicm więk- lazł się pod pręgierzem najszerszeJ lutkie okienka nie dociera promień 
szości duchown.,.ch z ;,..,,0 dieceZJ·l, A gdy księ. ża przyłączyli si· „ do opinii publicznej, obejmującej nie' k . d . . h 

.r· ..,...... „ słoneczny, uchni nie nla, zieci c o 
iktó.r.zy mimo zapow:iada.nycb re.pre- słów księdza Rompy - biskup Ko- łylko księły i parafia.n mu podle- ruj, od wilgoci, a trzy osoby mu­
s.Jl nie pozwolili zadać swym sumie- walski zdenerwował się, ks. Jastak glych, ale wszystkich uczciwych lu· szą spać w jednym łóżku. 

W sąsiednim majątku Pólko. Ro­
dzina Drążków złożona z 5 osól> 
przez 4 lata zamieszkiwała izbę, w 
której pleśń przeżarła ściany, a 
zgniła me tylko podłoga lecz i łóżko. 
Mąż wdowy Nietkowskiej 41 lat pra 
cował w majątku biskupim i umarł 
podczas pracy. 

Po półtorarocznych staraniach stc. 
rana życiem wdowa dostała zapomo­
gę i nagrodę za pracę - 20 kg. 
pszenicy i tyleż jęczmienia! Opału 
nie dali - opowiada, spoglądając na 
zimny piec. U staruszków Bartoszew 
skich o późnej porze krząta się przy 
łóżku SO-letniego chorego męża, sta 
ra kobieta. Za światło nie ma czym 
zapłacić. Kiedy mąż już okazał się 
niezdolny do pracy, kazali im się 
przeprowadzić. Dożywocie wy.ncsi 30 
kg. żyta miesięcznie i pół litra mle· 
ka dziennie. Łzy spływajll i oczu 
staruszki Bartoszewskiej, gdy przez 
malutkie okienko spogląda na wyso­
ki mur oddzielający park od czwo­
raków folwarcznych. 

Robotnicy majątku Pólko nie 1>­
trzymali do dziś poborów za sty. 
czeń. Chlewy zawaliły się, ale 
ksi11dz biskup odmówił zdecydowanie 
dostarczenia cegły. 

Cegły były potrzebne na zbudowa 
nie muru, który czerwienią jaskra· 
wą, jak oskarżenie oddziela park bi­
skup.i. Siedmio i pó-: hektarowy 
patk jest pusty i posępny. Napis 
przy , wejściu głosi: zwiedzanie do­
zwofone w każdą pierwszą medzielę 
miesiąca, od P-Oludnia do zachodu 
słońca. A wyblakłe twarzyczki dzie 
ci s1>0glądają na mur z tęsknotą i 
żalem. Dla nich wystarczy błoto 
przed c.zworakami. 

Ks. biskup Kowalski przejeżdża 
od czasu do • :asu obok tego. ja.c 
gdyby żywcem ze średniowiecza prze 
niesionego obrazu, luksusowym sa· 
mochodem. lMa. fob 2. Jeden z nich 
o wyszukanej elegancji kupił niedaw 
no drogą, nie bardzo legalnej t rans· 
akcji za 1.000 dolarów. 

List biskupa 
do robotników ni~ gwałtu i list w ca.asie niedziel otrzymał polecenie zaparcia. się dzi. Ponieważ mimo pr6śb, robotnicy 

nych nabożeństw pominęli m11cze- prawdy t zaprzeczenia zarzutom. Co robił ks. Kowalski· nie otrzymują nawet najnędznieJ-
D'lem. Równocześnie wysiany przez bis· b d , od 1t ~ czerwca 194$ r. prasa Wybrze-

k k lk b k t I ' b w C"as1·e okupa.M1· szych n ynko1'f gosp arczyc ' mu- ża za.mieściła list robotników z ma· 
Fakty m6-i~ za sleb1·e upa anon ezs u eczn e pro o ~ ... , BZlł trzymać pod wspólnym dachem 

..,... ~ wał nakłonić księdn Rompe do od Ks. biskup Kowalski spędził po- sw6j ubogi dobytek - kaczki i ku- jątków biskupich. Oto co czytamy 
:!!. ~ gdy w całym kraiju a wołania. jego oświadczenia. nure lata okupacji beztrosko i wy- ry. w odpowiedzi: 

rvw.nież w diieooz:jd pelipllńsikliej „Ca Na zebraniach r~d kościelnych l godnie w majątku Pelplin pod Jaro Tak żyjig robotnicy ..,, maj4tku bi- „Między innymi wysuwa sie twier 
ritias" w wyniku pmvoła.n:ia nowych działaczy. katolickich całej Gdyni sławiem Jako nadworny kapela.n skupim. dzenie> / jakoby r obotnicy w mająt· 
wladrl zia.częła stawać Slię :!nsty,tuoją r~zległ się powszechny głos oburze ja§nle wielmożnego pana księcia. W Maciejowie, Antoni Leman, za kach duchownych itatrudnieni, byli 
godną swej narnwy ti. fP()Słan:n.Wtwa ma. . Czartoryskiego. mieszknje z 6-osobow11 rodzinll jednł krzywdzeni do tego stopnia, źe Sił w 
- ks. bisldip Kow&lski próbował W tym czasie ks. Jastak . prze- Sam książę Czartoryski, jak i 0 • izbt. Deszcz pada na iłow~ 2-let· wielkim nied~tatku". Kuria bisku-
11czyni.c wszyńko, aby uniernoZll- strzegł . swego "?'soko postawio~ego gromna większość arystokracji, J>O· niego dziecka przez dziury w dach\1, pi a w liście &Wym olm'eśla t6 
wić jej dzla.łaJ11oś6 cłla.rytatywną. wsp?'ID!ka ks. biskupa Kowalskiego zosławał z dala od okupacyjnej mar a ściany P-OkrYte 8ą grzybem. Pod.ob jak() ~;rozą · napaść. Jeszcze je-

mECH MóWIĄ FAKTY_ w kh w liście: „NALEŻAŁOBY JESZ· tyrologll na.rodu pod przyjazną ople nie, jak Antoni Leman. mieszka tu dna z owYCh osobliwYch ,,prawd", 
CZE AKTA ZAKOPAC I TO OSO ' 8 od • kt ' ł ił „_,_ ... _ b"-'· Ko-

wal.ski, pamiętny widać nauk bJłep 
jaśnie oświeconego ksi~cia Cz•rtorJ• 
skjego. 

Przyjaciel jaśnie 
oświeconego księcia 
W swym pałacu ks. biskup był nie 

dostępny. Nie tylko dla wiernych, 
ale i dla duchownych swej diecezji. 
Dostęp do niego bez ograniczeń Jniał 
jedynie ks. Jasak. Wiemy d7'iś, ilu 
workom odzieży i skrzyniom ż;ywn.o­
ści to zawdzięczał. 

Drugim gościem, mile widzianym 
w pałacu był książe Czartoryski. Za 
pewne, zapytany o zdanie powie-. 
działby z zachwytem, :że uczeń prze· 
ścignął mistrza i na swych po3iadłl) 
ściach potrafił stworzyć piekłu dla 
robot ników folwarc?#nych, którego 
rrle powstydziliby się fettdałowie 
Czartoryscy. 

Ze szczególną niechęcią ccfuosił 
się ksiądz biskup do ludności kaszub 
skiej, stanowiącej przew:iżającą 

część wiernych. 

Kiepski prorok 
wojenny 

Ks. biskup Kowalski okazał si~ 
kiepskim politykiem. W lipcu 19.C,8 
r oku w 25 rocżnicę swych święceń 
kapłańskich przemawiał do licznie 
zebranych gości zapowiedział 
wówczas: „15 sierpnia zacznie Sill 
wielka burza przy wtórze gromów i 
nawałnicy, a po tym btdzie c!>igo 
błogi Sl)-Okój". 

Ks. biskupowi Kowalskiemu nie U· 
dała się rola zwiastuna nowej woj. 
ny. 

Awanturnictwa 
bjskupa położono kres 

W C?lwartek, 16 bm. wierz4cy i du 
chowni diecezji chełmińskiej przeczy 
tali komunikat PAP o wdrożeniu 

przez prokuratora Siidu Apelacyjne. 
go w Gdańsku dochodzenia przeciw· 
ko biskupowi chełmińskiemu ks. Ko­
walSkiemu w zwi11zku z jego wWo­
krotnymi agresywnymi wystlłpfenła· 

mi przediw zarządzeniom władz w 
sprawie uzdrowienia. stosunków w 
zrzeszeniu „Caritas". 

Ten dowód głłbokiej troski Rqcłu 
R. P. o wolność sumienia i wJzna· 
nia, dowód głębokiej troski o PrJY• 
szłość diecezji chełmińskiej, o zabes 
pieczenie w przytłaczającej wiłbzo. 
śei k!tięży.patz-iotów tej cłiecezjl 
przed awanturniczymi zakusami bi­
skupa - przyjęła wierząca ladność 
i duchOWl\i z uznaniem. 

śwletłe odnaJJJ?Jiemy niektóre źró• BISCIE UCZYNIC 1\WSI KSIĄDZ". ką okupanta. r zm. · ore g °" awo_.,. .....,.np 
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nym „Clllt'.iitas" w Grude.iądzu w to- cie wywrzeć nacisk na księdza Rom . 
ku . zallc<lrwie 2-godrz;innego przeglą- pe. Jednak i ta próba nacisku -
du ksiąg i raclmnków wykazała, że by nie nazwać tego inaczej - za-
w lipcu 1948 r. biskup Kiowałski 0 • wiodła. Komitet Centralny WKP(b) zwrócił 
trzymał worek ka.wy w ramach po· Gniew ks. biiskupa ;r;wrócił' się wte fiię do wyborców radzieckich z ape· 
dzialu, podC:ZaS Jctórego członkowie dy przeciiw księdz.u Kraszuckle.mu, Iem, by w dniu J2 marca, dniu wy. 
oza:rzą.clu r<Yldzie!Hi między siebie który jaiko przyjaciel ks. R-0mpy "il- borr)w do Rildy Najwyżs2ej ZSRR, ocf 
dalszych kilkadziesil!,t kilogramów czytał na na.radzie gdańskiej na ie- dali swe głosy na kandydatów bloku 
tego luksusowego ariykułu. ~.o prośb~ oświad!l'Zenle. komunistów 1 ~l"zpartyjn}'·ch. Pro· 

Dla. kurii bis.kupieJ wYdano z ma· Rąbka t~jemnicy uch~rla dals~y 

1 
g:·::im \l y~orczy Partii l>olszewlcltiej 

gazynu „C:n·lfas" 14 nowych weł- :fragment 11.<rtu ks . . Jas.taka do b ;- całkowicie odpowiada interesom na· 
niat1ycłt płasmzy m~fch, 13 ubrań, &~ąoo ,.wydaje mi się, że ks. Kra- rodu radzieckiego. Jest to wzniosły. 
20 kompletów błeli.7.ny, poftczochy. SZl!cki jest owładnłl~ty (C'lytaj: u<'z- lwórczv program utrwalenia 1iokofu 
Były za:r!I'~ „Caritas" prz:vwłaszczył oiwy) całkowicie ... Proszę nie ustę· na ilwiecill ł budowulchva komunl· 
sobie w jednym tylko miesiącu 20 p1m•ać, ks. Itra.szucld winien Giły- :;mu w ZSRR. Jest to program walki 
kompletów bielbny, różne artylmły nię 01mśclć. Choozi czc$to do nrtą- o dobrobyt narodu, o jego kulturę I 
ŻYWnościowe jak kwkao, konserwy, du mlejskicg1> na zebranfa. osta ~nlo wszccltstronny ro1wój, program pcł­
herba,tę . ;f eukler. był na organizacyjnym zebr:i.nfo no nL•!!o · rozwinięcia jcgn siły gospodar· 

lV tJ'Jll samym ~a.sic na polece- wego zarządu „Oaritas". c1:ej i politycznej, zabezpieczenia je-
nie ks. biskupa ks. dziekan My· Zai&te strasinye:h 'Lbrodn.i dapu- !JO niepcclległoścl, realizacji jego dl\' 
szewski z Gdyni otrzymał od „Carj- ścił siię k s. Krareucki! :ień. 
tas" 5 tys. zł., worek milkł i skrzy· Ks. biskup t>Mtan~wił pnenieśe Ode.zwa wyborcza Komitetu Cen· 
nie konserw, w tym samym cmsio g~ na. stanowisko wikarego w po· tr~lnego WKP(b) daje ocenę całej do 
ks. dyr. Ryd21cowski wydał 2 sum WilCi:ic kartuskim. tychczasoweJ walki narodu rad.7iec· 
pne.znaozonych na mpomogi 200 Seria kłamstw kiego. „Narod radziecki - czytamy 
tys. zł., na kUPno samochodu oczy· w niej - spogląda z uzasadnioną du 
wiście za wiechi!, i zemvolenlem ks, ks. biskup.a mą na wynikł swej walki i pracy. 
biskupa. Kowalskieoo Ludzi~ radzieccy są pełni niewzm· 

Nie tlioo.caiej wyglądały :mllos:le::ne P'I s:r.one1 wiary w sukcesy dalszego rot 
wyc:z.yny ks. dyr. Jais.tanm z Gqyn!, 17 września 1949 r . ks. bisk-up Ko woju naszego kraju na drodze do ko-
którego nadużycia obejmowały za- Walski skłamał publicznie. jż . rząd mnnizmu Obecnie nie ma bardzie) 
równo śledzie, jalk i buły, zarówno zam.le.n:a w najblliftym cziasie za- trwałego państwa, nii Związek So­
mąkę jak l kakao. Jak wykazały bronić nauki reUgJ.i w szkole. Oka- cjallstycznycłl Republik Rad1,lecklch. 
sfotografOW'lline i opublikowane do- uło się, że to ks. biskup usiłował Radziecki ustrój społeczny t państwo 
kumenty ks. biskup przydzielał iw- dla własnych celów sparalliować tę wy jest najlepsz~ formą organizacji 
bie artykuły ~ośclowe, dary o· naukę w kHku szkoła.eh w Gdyni. ~połeczeń~twa, najżywotniejszym u-
d:zieżowe, pienilłdze. Czyż nie jest Ozy nie św.iladmy to, ze kolejne strojem na świecie". 
dowodem S7JC:Zególnego upa.dku mo- PoliłYcme ośwladaienla. bimtup& Ko żywotny i twórety charakter socja 
ra.Jnero kwit opiewający na sumę waJskiero okazywały się :i zasady 1 16'1,140 zł, którą to sumą pokrył ks. I nłezcodne z prawdą? Kbmstwo i !stycznego uslrolu radziecldego wy­

kazała historia. Dowiodły tego wiei· 

Mieszkańcy parafii Ostromecko protestuią 
przeciwko represiom ks. biskupa Kowals~iego 

OSTROMBCKO (PAP). - Ludno$(: 
parafii Ostromecko ostro protestuje 
przeciwko represjom, jakie żastoso· 
wał ks. biskup Kowalski, usiłując 
usunąć bezprawnie z parafii Ostro­
m.ecko ks. proboszcza Ignacego Chmu 
1zyńskiego. 

Ks. Cl1murzyi1ski pochodzi :z rodżi­
ny chłopskiej i od dwóch lat jest pro 
boszczem w Ostromecku, gdzie swo· 
im postępowaniem zdobył sobie po­
wszechny szacunek I przywiązanie 
dwutysię<;znej rzeszy parafian. 

zrzekł się s tanowiska przewodniczą· 
cego nowego zarządu „Caritas". 

W dnlu 12 bm. parafianie w Ostro-­
mecku samorzutnie zorgauizowall ze 
branie, uchwalając następującą rezo· 
lucji: do knrli biskupiej w Pelplinie: 

„My, parafianie gminy Ostromecko, 
ostro protestujemy pneciwko nie• 
słusznemu przenleslcntu dobrego i 
sprawiedliwego pasterza. Postanawia 
my niezłomnie nie dopuścić, l>y ks. 
proboszczowi Chmurzy1iskiemu stała 
się Jakakolwiek krzywda ze strony 
kurii biskupiej l źądamy, ażeby ks. 

W ciągu pierwszych dni bieź, mie· Chmurzyńskiego pozostawiono w pa. 
sląca ks. biskuP. Kowalski z kurii w rafii w Ostromecku"'. 
Pelplinie przeniósł karnie ks. Chmu- Rezolucję tę podpisało ponad 400 
rzyńskiego na niższe stanowisko wi· parafian, którzy oświadczyli równo. 
karego do jednej z parafii w woj. cześnie, źe nie wpuszczą do parafii 
SJdań~kim, ponieważ - wbrew presji nowego proboszcza, wyznaczonego 
~eranai mez biskuna 1!11.! Die nrzez bi&kuua KowalsklUAi 

kie zwycii:&twa . narodu radzieckiego 
osiągnięte pod kierownictwem Parlll 
bolszewickiej w diiedzillie przemy· 
siu i rolnictwa. nauld i sztuki, śwlad­
C/l:Y o tym decyduj~ rola., jaką ode 
grał Związek Radziecki pod wodził 
Stalina w rozgromieniu WUeryzmu I 
japońskiego mi!itaryzmu. 

Przypominając już osiągnl~le zdo· 
bycze, odez·.va Komitetu Centralnego 
WKP(b) stwierdza, że Partia bolsze· 
wlcka będzie prowadziła nii.ró:I ra· 
dzieckl do dalszych zwycięstw. Partia 
bolszewicka będzie walczyła o dalsz.y 
ro:zwóJ przemysłu i rolnictwa, o dal­
sze i,>cdniesieni0 stopy materialnej 
narodu tadzlecklego, o rozwój o~wia. 
ty i wzro"t poziomu kulturalnego 
mas. 

Spec:jąlny rozdział poświęca óde­
zwa toll Związku Radzieckiego w 
walce o pokój. „Zadanie polega obec 
nie na tym - stwierdza odezwa -
aby w oparciu o jedność wszystkich 
sił broniących pokoju. pokrzyżować 
plany agresorów imperialistyczny ch, 
unlemoźliwić wojnę". Wypełnieniu te 
ao zadania nośwleca n.a.ród t"adoZłacld 

wszystkie swe siły, zdobywając so· 
ble tym uznanie i miłość wszystkich 
narodów świata. 

Pro!lram wyborczy Partii boh ze· 
wickiej, wyrażający dążenia caii'Jgo 
narodu radzieckiego tcsl progromem 
budownictwa I pokoju. Żadno partia 
rządząca żadnego państwa kapitali· 
styczneqo nie jest zdolna do wysu· 
nięcia podobnego programu. Partie te 
zdolne' są najwyżej do rzucania ~­
szukańczych frazesów o pokoju, klo· 
tych ani im się śni realizować. 

W Anglii . będącej również w prze 
dellniu wyborów, labou1zyści i kon· 
serwatvki. uble partie na usługach 
wielkich burżuazji, prześcigają się 
obecnie w przyrzeCTcniach dla. mas. 
N"awet stary pro•.vokator wo jenny , 
Churchill, \\tiedząc, że naród angiel· 
ski jesl przeciwko polityce wojny, 
próbuje obłudnie przyodziać si<; w 
szaty orędownika pokoju. Któż jed-

nnk nie wie, że przedstawiciele bur­
żuazji nie szczędzący obecnie p rzyrze 
c:zcń wyborcom, po wyborach obra­
caią się do nich plecami i spokojnie 
robią sobie swoje. 

W Partii bolszewickiej nigdy slo· 
wa nic mijały się t, czynami. „Cała 
działalność partii komunistycznej -
c-.:vtam·1 w odezwie KC WKP(b} -
dowodzi, iż zdolna jest ona rr.cczy­
\~'lście do obrony interesów narodu. 
Masy pracujące całego świata uczą 

ol~ na pr2.}' kładach partii Leni11a -
Stalina, fok należy walciyć przeciw· 
ko uciskowi t gwałtom, o wolność, o 
iiocjallzm". 

Dlatego całkowicie uza'sadnione 
je~t Hulanie, z jakim wielka partia 
Lenina - Stalina zwraca się do na· 
rodu, llcząt: na jego poparcie. 

Partia ł· olszewlcka ma wszelkie 
prawo Sk)Odziewać się, że wybory do 
Rady Najwyższej ZSRR staną się 

dniem wielkiego zwycięstwa. bloku 
komunistów i bezparlyjnych, bloktt, 
którego pierwszym, . ogólnonarodo­
w y m kandydatem jest Towanysz 
Stalin. C. J. 

Komunikat 
Ambasady ZSRR 

w Warszawie 
Ambasad:. ZSRR w Warszawie po· 

daje do wiadomości wszystkim za· 
interesowanym, że z dniem 1 marca 
l 950 r. wydział konsularny ambasa· 
dy (Warszawa, Al. I Ann.I.{ W . P. 2·•) 
będzie przyjmować interesantów my 
razy w tygodniu: w ponledzialkf. śro· 
dy i piątki od godzlny_9 do 12. 

lpel naro~owe~o f rontn niemie[ . Oemo~ratJUDJ[' 
Walka o pokój - jedność narodu niemieckiego i _sprawiedliwy 
BERLIN (PAP). - Na ostatnim po· 

siedzeniu Rady Narodowego Frontu 
Niemieckiej Republiki Demokratycz­
nej uchwalono program N arodowego 
F10nlu. 

Program stawia przed narodem nie 
mlecklm zadanie wałki o trwały po• 
kój, o przywrócenie fednośct demo­
kratycznych Niemiec, o zawarcie 
sprawiedliwego traJda.tu pokojowego 
l o wvcofa.nie wszystkich wojsk oku· 
pacyj •• ych . oraz wskazuje drogę d:> 
zdobycia niezależności narodowej. 

Program stwierdza, że utworzenie 
Niemieckiej Republiki Demokratycz­
nej oraz Narodowego Frontu unie­
możliwiło ra~ na zav.-sze :imperiali­
stom anglo - amerY'kańskim ujlłirz­
m.ienle całych Niemiec. 

Program podkreśla , ze zjednoczenie 
wszystkich sił patriotyczny d i we 
Frnnc!e Narodowym zabezpieczy po­
kój w Europie środkowej oraz nie­
Znleiność Demokratvcznych Niemiec. 

Za swe głowne zaclai.ie Narodowy 
Front Nl"miec Demokralycznycł. u­
waża mobilizacjQ wszystkich Niem­
ców do walki o wyzwolenie Niemiec 
spod panowania anglo-amerykańskich 
imperialistów. 

Program wysuwa następujące głów 
ne cele Narodowego Frontu: 

1 utworzenie zjednoczonych, de· 
mokratycznych, pokojowych l 

nłezaleianrch Niemiec oraz nrzvwri• 

traktat pokojowy 
cenie politycznej i gospodarczej jed· 
ności Berlina fako stolicy całych Nie 
mJec; 

2 zniesienie statutu okupacyjne. 
go i statutu Zagłębia Ruhry, 

Hkwidacja tzw. „wojskowej rady bez 
pieczeństwa" i tzw. autonomii Zagłę­
bia Saary. Walka przeciwko pny· 
1nusowemu werbunkowl młodych 
Niemców do legli cudzoziemskiej; 

3 walka przeciwko tworzeniu 
niemieckiej armil najemnej, 

przeciwko remilitaryzacji Niemiec 
Zachodnich oraz przeciwko włącze­
niu ich do agresywnego paktu atlan· 
tyckiego ł do tzw. „rady europej­
skiej" ; 

4 ogłO<Szeuie w Niemczech zakazu 
pcopagandy wojennej oraz pro 

pa!Jandy rasis~owskłej; 

5 wa.11<.a przeciwko demontażowi 
i w~ przeda~y przez anglo-ame· 

rykaiisk;c11 i fraucusl1ich imperiali· 
slów niemieckich przedsiębiorstw 
pl'Zemysłowycb - walka przeciwko 
hamowaniu rozwoju niemieckiej go­
spodarki pokojowej. Walka przeciw­
ko przynoszącej szkodę gospodarce 
niemieckiej emigracji Niemców; 

6 walka przeciwko narastające­
mu w Niemczech Zachodnich 

kryzysowi gospodarczemu przez za­
.~ calkowttel WGIDold Die• 

mieckiemu handlowi zagranicznemu, 
przez zniesienie wszelkich ograni­
czeń wprowadzonych przez Imperia.: 
listów zachodnich oraz przez zniesie· 
nie kontroli handlu Niemiec Zacbod· 
nich ze Związkiem Radzieckim, Chlń• 
ską Republikę Ludowi\ l krajami de• 
mokracjl ludowej; 

7 rozwój handlu między Niemiec 
ką Republiką Demokratyczni\ a 

Niemcami Zachodnimi, pomimo prze­
szkód stawianych przez kapitalistów 
amerykańskich; 

8 walka o demokratyzację Nie· 
mlec Zachodnich l wałka prze· 

ciwko ponownej hilleryzacjl Nie· 
miec prowadzonej systematycmie 
przez imperiallstów anglo·amerykań­
s11icb, którzy powołali do władzy 
dawnych militarystów, hitlerowców, 
monopolistów i junkrów oraz qią· 
cych do wojny generałów i Ich wspól 
ników; 

9 walka przeciwko wzrastaJllC«!· 
mu wyzyskowi ludno8ci !'<1e­

miec Zachodnich przez anglo-amery­
kańskich imperialistów i ich wspólni­
ków - dawnych właścic::iell koncer­
nów, wielkich bankierów nlemlec-' 
kich 1 junkrów: ' 

10 obrona kultury w Memezedl 
Zachodnich l w zadtodaim Ber 

linie przed barbanfńatwea ......,_ 
a•MVk•4..Halt -
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Władysław Nieśmiałek 

SejiGKidZielczość · produkcyjna To ft l}lIIO 
województwa łódzkiego na· nowych torach·· Wsiyst1iemu winna śpiączka· 

Nie jest dla 11i!lwgo wjemnicq, iP 11' USA przesiępc;:;uść rl>~nif' ::astra• 
szaj11co. Wedle statystyl.:i Ji'ederalnego Biura ~ledczego (1uu:zelnPi i11st-Oncji 
policyjnej w Suwach Zjednoczonych) 111 r. 1948 - co 18,7 sekund doko-
11ymmo pouxdnego pr;:;estępstwu, a na jeden <l~eń przypacfulo przecięt11.ił> 
36 ::abójstw i 255 innych zbrod11i. W porów1111niu .z r. 1947 liczba mol'• 
tler.•tw i hradzieży zwiększyła się o 14,1 11roc„ lic:ba źgwałceń - o 16,7 proc. 

Do października - a więc do czasu podjqciu przez Biuro Politycz 
~e KC PZPR uchwały w sprawie spółdzielczości produkcJ•jne;i, wo" 
3ewództ'\vo tód:tkie liczyło tylko dziewięć zorganizowanych spółdzielń 
produkcyjnych. Okres ten był \Yi.ęc fakitc:.mie pierwszym okre­
sem pracy na tym odcinku dla naszej organizacji partyjnej. Nic dzi 
wnego, że popełniliśmy wówczas sporn błędów w każdej dziedzinie 
tej pionierskiej dla nas pracy. 

p ierwszl\ i naJvowaznlejszą 
pr:i:eszkodą, na którą naUm~łlś 

my się był mnskuJ:\CY się wróg kła 
sowy, bogacz wiejski, często niewi· 
doczny dla członków Partii. Nasze 
organizacje partyjne często nie były 
należycie prz'ygotowan~, nie były 
ubojowione, nie widziały l nie docl! 
r1iały toczącej się · walki na wsi. · 

wiejskim, nie uruchomiła wszyst 
kich rezerw, jak ZMP, Liga Ko­
biet, Koła Gospodyń Wiejskich, 
nie współpracowała ściąle z 
miejscowymi org:inizacjamt ZSL, 
nie korzystała w dostarecznej 
mierze z pomocy ZSCh. 

Zasadniczy przełom 

istnieje obecnie siedem spółdzielń 
produkcyjnych, ale egzekutywa Ko 
mitetu Powiatowego oceniająe na­
stroje i dążenia mało i średniorol­
nych chłop6"v, przewiduje, że do 
wiosny powstanie szereg nowycn 
spółdzielń. Powiat radomszcza1iski 
zorganizował już sześć spółdzielń 
rawsko - mazowiecki 5, brzeziński 
3, kutno·wski 3, łęczycki 3, p1otrkow 
ski 3, sieradzki 2. skierniewicki 2. 
Pozostałe spółdzielnie rozrzucone 
są po innych powiatach naszego 
województwa. 

Zadania 

w Więksi,ą ilośc materiałów propa­
gandowych o roli i zadaniaeh spół­
dzielczości. 5 Trzeba cały aktyw jak również 

ekipy łączności zapoznać dokła 
dnie ze statu em spółdzielń produk 
cyjnych, i zmobilizować go do wat­
ki z bogaczami wiejskimi w celu 
izolowania go od szerokich rzesz 
pracującego chłopstwa. 

Jeżeli zmobilizujemy wszystkie 
nasze sił:v, napewno potrafimy WY­
pełnić zadania, które postawiła 
przed nami Uchwala Biura Politycz 
nego KC PZPR. Wykonanie tych 
zadań ,jest mozliwe. Swiadczą o 

Dla utrwalenia gospodarki i upo tym nastroje i dążenia mało i śre· 

W ostatnim okresie - w styczniu rządkowania działalności istnie ·aniorolnych chlopow naszego wo.te 
i lutym na obszarze wojewódz .iących spółdzielń, a wl(?c zaprowa- w1idztwa, którzy w ostatnim okt·e­

twa łódzkiego dokonał się zasadni- dzcnia dniówki obrachunkowej, <lY sie dowiedli, że coraz częściej WY· 
praca komitetów powiatowych czy przełom, w dziedzinie budowy scy:p1iny pracy i ładu. dl3 wrgani- rażają pragnienie przejścia do wyż 

poważnie wówczas niedomaga spółdżlelczości produkcyjnej. Coraz t.owania nowych spółdzielń należy szej formy gospodarki rolnej - do. 

Poczatkowe braki pracv 
komitetów powiatowych 

la. Komitety nic czuly w pełni od- mnie; posl11chu znajdują plotki 0 postawić przed organizacją partyj I gospodarki zespołowej. 
powi<-do:;::ilno~ci za rozwój spóldzlel wspólnych kotłach, o wielkich koł- ną woje~ództwa łódzkiego konkre- Realizując te zadania w naszym 
czości produkcyjnej na swoim tere>· drr,ch, wspólnych żonach i tp. bzdu tne zaduma: I wojtlwó<lzlwic w ostrej walce z bo 
nie. . 1 ty. Chłopl uczestnlczący w wyciecz l Należ)· zmobilizować, uaktv- I gaczem wiojskim przyczyniamy się 

Dotychcwę uważano pows:echnie za fakt be:zspomy, że ta fala prze• 
stępczo§cl, poclnosząca się cora:; tcyi:ej, jest takim. sam,m produklem ro:z· 
kładu ustroju /mpiwlistycznego, jak 11p. bnrobocie, nedza, prrutytucja, 
c~y sprzedaj110.~ć polityków buri:ua:zyjnych. Innego zdania jest jednak ari• 
gielsli:i pro/. Kennedy, który zaj11t się badaniam probleniu przestęwzo!ci 
w USA i w in.nych krajach TcapitalistyCznych. 

Prof. Kennedy - 11<t podswwie badari mó:sgóro straconych zbrodnumry 
i ankiety, P.rzeprou:adzonej wśród żyjącyclt pr:estępców - douedl do :iclii· 
mietc<rjqcego w1Liosku, że przyczyną gangsterstwa jest tylko i 1vylqcZ?iie". 
miT:rob choroby mózgowej, zwanej 11c::e11ie „cnceplwlitis leta1·gica", 11 w 
ię;;ylm :;;rvyhlym - po prostu .~piqczka. Z wiellcim za.pdem dowodzi s:ta• 
not.my profesor. iż chor;;y na śpiqc:hę ocknąwszy się :; sennego samro­
c:enia, usiłrtjq na gimlt poicetmooć czas przespany i stracony. · W tym go­
rączhowym dążeniu „pacjenci" czy tei: rekonwalescenci" niezbyt uprzejmie 
11oc:iy11ajq sobie ::e mym i u;spólobyll'atelami, strzelajqc np. do nich :i aulo­
matyc::mych pistolętciu-, dusząc ich pou:ro::ami itp. 

7.aiste oryginalna teoria maj11ca na telt' zanuukowanie niektórych pi~k­
nych stton „rnju a111erylw1iskiego". w początkowym ol;:resie b1·:ik by-I kach tlo zsnn. którzy na własn~ wnić kadry etatowych i nieeta IW ten SJ.JOSÓb tlo przyśpieszenia mar 

~~w~~~~. ~~~n~Y~7~*11,•k~ą~~aw~ ~~eh.w~~~~ ~~~~.s~w~:P:o~~:k~i~L:u~d~o~~:~~J~·~d=o~s~o~~~~~l~h~m~u:·~~==~~==========================~ siq wypadki, ie teren urze\\·ldZia.n:\-· cltoznch, przekonali wielu chłopów ·~n1obilizo\Vać lro1nitety po\viutO'\W"t, - -
na. spół<i1.ielnię nie o<lpowiadnł WY· o słm;zności zespołowej gospodarki gminne oraz podstawowe organlza- Dł f I b . . • • 
wiecie 8kierniewickim (Chełmce, 01·ganizacji zarówno powiatowej, , ~· ~ 
mcgrun elCO'IlOIDicz.nym, np, W pJ- na Wsi. .Przy mobilizowaniu całej .c].tjlcZ. gr.~pOo;tJłd.a~ezkln-fe \VW.OCk~lłll UplOn\O'/CStna1.leynC1'ha ugo a orne zo om1ą.zan1a 
Pu~zc~a M'lri<:ińska} oraz w pow. lo jak gminne;, okazało się, że możli- gospodarczego spoldzicln. dla ure-1 
wickim. Nie wykorzystano w dosta wośc:i ~ą wielkie i dotychczni: nie guiowania dniówki/ obrachunkowe3. I · · · 
ecznej mierze PGR l OśroUkow Wykorz.vstane. Można było stwier- wkładu inwentar:.:owego dla nalezy ·pracowni' ko' w pa owo own'1 to' dz' -Kat1·ska 

1'iaszy110wych, które przecież wiele dzić, że mało i S.redniorolny chłop tego przygotowania planów. Tak r Z 
mogly i;omćc uowoor_f!':mi:'.uJąeym cora~ l'zęśC'iei 1>rzckonan:r jest o zorganizowane spółdzielnie będą 
cię spółdzielniom produltcyjny1n. słuszności LespoloweJ gospodarki l mogły w okresie wiosennym przy-

Komitety powiatowe nie przywtą o jej wyf:sz.ośoi nad gospodarką in- stąpić do pracy w oparciu o plan. 
;oywaly więks7.cj wagi do właściwe dywidualną. Należy raz w tygodniu zwoływać 
go ustafania terminów zebrań pod- Sukcesy ostatnich kilku tygodhi egzekutywy podstawowych organi 
stawowych organizacji partyjnych. oiiiągnięte zostały dzięki uniknięciu zacji gromadzkich celem omówie­
Zwoływane zebra11ia czqsto nie od- blęd6w popełnianych 1)prtednło nia bieżących spraw spółdzielń pro· 
bywały się. Mieliśmy kilka gromad, puez organizacje partyjne. dukcyjnych. 
w których wielu towarzyszy - in- .Q Trzeba pracę w tej dziedzinie 
struktorów KW, przybywając na Obecnie istnieje już na terenie ..., organizować w ścisłej współpra 
miejsce do· gr0 mad, stwierdziło, że województwa łódzkiego 40 zorgani• CY z ZSL. 
organizacja partyjna nie jest pr:c:y- zowanych spółdzielń produkcyj- 3 Jest rzeczą konieczną wlącze­
gotowana do zebrania party]nego, nych. Na czoło wysunął się powiat nie do pracy organizacji maso­
lub wręcz 11te wie, że takie zebra- łódzki. Choć jest to powiat pod- wych, a więc ZSCh, ZMP, Ligi Ko 
nie miało się odbyć. Tak było w po miejski, wysunął się na czoło dzięki biet. Koła Gospodyń Wiejskich, któ 
wiecie brzezińskim: w Głogowcu, temu, ze egzekutywa Komitetu Po- re dotychc~as w niektórych powja­
Jasininie, Skoszowie, w gromadzie wiatowego zajmowala slę systerna- tach stały 1na uboczu. 
Katarzynów' ł w wielu innych gto- tycznie sprawa spółd7.lelni, że potra ..I Należy ' lepiej wykorzysta~ ekł­
madąch. Te i inne przykłady świad fiła wokół tej sprawy skupić aktyw 'if_ py ruchu łączności. Praca ekip 
czą o tym, że organizacje partyjne partyjny, znajdujący się w różnych wzmacnia so,1usz robotniczo - chlop 
nie wykazały zrozumienia dla waż~ instytucjach i organizacjach, potra ski. Należy ekipy szkolić poprzez 
ności zebran partyjnych. poświęco fila wciągnąc do tej pracy komite wymianę doświadc!zeń. Trzeba te 
ny'ch sprawie spółdzielczości pro- t.v gminne. W powiecie lódzklm I ekipy, jak ,i cały aktyw, zaopatrzyć 

Pracownicy Parowozowni Łódź..1 · Tow . .Józef Alabrudziński, kotlarz. 
Kalilska odpowiedzieli na apel tow. µracujący przy na.prawie bi€żącej 
Markiewki długofalowymi zobowi:1- Pnrowozow11i, podniesie nornl.ę ze 
zaniami: · 100 do 115 proccni oraz popror:adzi 

Twórczy zapał ·klasy robotniczej 
Zobowiąiania indywidualne robot· 

ników „Dzie;yiarskiej Trójki" napły· 
wają VI dalszym ciąga. 

W PZPDz. Nr 3 - 315 robotniMw 
podjęło indywidualne zobowiązanła 
długofalowe w celu zwiększenia swe) 
produkcji. 

W oddziale kotonowym tow. Szlut Przqdki Z PZPB Nr 2 
zobowiązał się wykonać do 30 c'Zerw podpisujq de.klarach~ 
ca br. 18 tuzinów pończoch :.. ponad Zainicjowana przez prządki z PZPB 
plan. Tow. Szczepan Balcerzak podjął Nr 2 akcja podejmowania dlugofalo· 
podobne zobowiqzanie. Zespól tow. wycli zobowiązań produk.cyjnyclr <>­
Bystrzyckiego zobowiązał się wyko• bejmuje w szybkim tempie prawie 
nać 100 tuzinów pońcisoch ponad calą załogę przędzalni średnioprzęd· 
plan półroczny. nej. W tych dniach napłynęły dekla­

racje, podpisane przez następujące 
W oddziale ketlaro1 ro~otnic;e: tow. pr?.ądkh dukc.Yjnej. 

Pier'wsze , kroki spółdzielni 
nie piala:r;łv naletytej 

opieki ' 

tow. Kasprowicz i Bratek zobowiąza-

s , Id • J d k . ly „się wykona~ po 20 tuzinów poll.- Tow. Adamusiak zobowiązuje się ''" po Zie nia prQ u .. cyjna czdch ponad plan, a tow. tow.I Ba~a- ~~zę~z~lJ?~:ięc~~P,~~żd;~~:;~duj4;0bU:a~ 
• 

, slak, Mirys, 'Viniarska, Wt!so owllka T N' 1 d k · t 

O ~lszym błędem w działal11ości 
niel~tórych komitetów powiato­

wych 'był brak zainteresowania 
istniejąl'.ymł już spółdzielniami pro 
dukcyjnymt. Z chwilą podpisaniu 
statutu i wyboru zarządu spóldzlel 
ni komitet powiatowy uważal, że 
spełnił swoje zadanie i nie intere­
sował się więcej póiniejszym losem 
spóldiielni. Towarzysze nie zrozu­
mieli, ze podpisanie statutu i wy­
bór zarząd11 to dopiero pierwszy 
krok i że dalsze poczynanie wyma 
ga troskliwej opieki ze strony ko­
mitetu powiatowego. 

" • ł /A I N' .i'l łk" .r.łl i Kędzteislw. po 15 tuzl,Qów, ponad ow. ie ączna wypro u UJe w ym Im.. .OW. arce ego On9 I plan półroczny. w szwalni maszyno· czasie. o 430 kg więcej. Tow. t<.nm-
w 6 

• czak o 49t:i kg. Tow. Markowska o 'r dniu 1:; lutego I 9SU r. zebra zanych z pt'zepro11·adzeniem WE!j tow. r bel zwiększy wydajnośc 4.95 kg więcej, niż przewiduje baza, 
li się członkowie Spółdzielni !'ro przejścia na typ III wywiązała 0 30 procent, a tow. tow, Jankiewicz Tow. Wójcik o 315 kg więcej, tow. 
dnkcyjneJ w .\ndrzejowie, celem się dyskusja. nad nadaniem na- 1 Swiątek 0 20 procent. Syg'dziak o 420 kg ponad normc:, tow. 
omówienia i przejścia z lyt>u I zwy spółdzielni. Po dluższych de Pracujący na maszynach pońctost· Zabłocka . 305 kg ponad normę, tow. 
i.µółdzie)ni na typ 111. Po zapoz. batach postanowionci j.ednogło.i niczych okrągłych tow. Mecll posta- Majdec:ka o 364 kg więcej i tow. Pa-
naniu się ze stalllt.em UI typu śnie, aby spółdzielni nadać mia nowił wykonać 35 tuzinów ponad wlak o 364 kg więcej, niż przewiduje 

· cdonkowie walnego zebrania u- no I sekretarza Polskiej Partii plan półroczny, a tow. BurdykieWicz baza. . 
chwalili przejście na typ III. lłobotniczej, tow. Marcelego No- . - 14 tuzinów. Snowa_cz tow. Borzęc-, Wszystkie zoboWiązały się produ-
Po dpkonanlu formalności. zwią wotki. I ki zwiększy produkcję o 10 procent. kować przędzę pierwszego gatunku. 

racjonalną go1!podarkę materiałami. 
Tow. tow. Karol '1.ttszyitski, Ste· 

tan Szklarek - i ślusarz Ksawery 
Łapczyński, zobowiąza1i się pod­
nieść wydajność pracy ze 100 na 120 
proc. normy. Pawlak Zygmunt ze 
100 na 116 pl·ocent. Józef Kazmi~r~ 
cźak ze 102 na 110 proc„ Włady. 
sław Orzechowski ze 116 na 123 
proe. León Kałucki r.e 100 na 110 
proc. Roman Jaworski ze 100na115 
proc., przodownik Klemens Nikodem 
ze 105 na 115 proc., Rzygaliński ~e 
100 na 120 procent, Jan Ogi-odo• 
czyk sie 1~5 na 110 procent. Na lto­
niee Stefan Rybicki, przodownill, • 
105 na 115 procent. 

Zobowiq:ta.nia długofalow. - .,,,.. 
konania Planu 6•letiniego w pr.zecił 
gu 5., lat złożyli aastępuj11c1 tow. 
rzysze: 

Władysław · Wieczorek, t.okarz. 
Ludwik KTól, rzemieś1nikl-specjali· 
sta, EugertiUS'.t Majewski, Zdzisław 
Czyżewski, stolarz, Stanisław Ka~ 
łużny, przodownik p1·acy, Włady­
sław Kuberski, spawacz, Su1nisła\Y 
)1,ikołajczyk, kierownik robót prz~· 
naprawie parowozów. tow, Roman 
Szwarc, zobowiązał się usu11ąć cał· 
kowicie powtal'zalność napraw, to...v. 
Kowalewski, rewident wagon&w zo­
bowiązał się zwiększyć czujność nad 
bezpieczeństwem ruchu. Juiin.n Pisar 
czyk p<>dniesie wydajność swej pra­
cy przez dokładne mycie parowo­
zów dla usunięcia kamienia w kotle, 
tow. Stanisław Swaczyna. przyrzeka 
tak pracować przy naprawie bieią­
cej, a.by robota. się nie powtanała. 

Wszyscy towarzysze, podej,mujący 
te zobowiązania., stoją, na czele zcs­
pbłów i oddziałów Par1>wozowni 
Udi-ltaliska. . ' 

Ponieważ w pracy partyjnej przy 
organizowaniu spó!d:Jielń produk­
cyj.nych kCJ1Initet:v gminne były czę­
sto pomijane przez niektóre in..;tan­
c.ie. spóldtieln:e po· swym pow.staniu 
były siłą rzecrzy pozosta\\ione sa­
mym sobie .. 

Wyniki takiego stanu rzeczy nie 
dały długo czekać na siebie. Spół­
dzielniom brak było doświadczenia 
w te.i nowej pracy. Nie nstalono 
planów proclokcyjnych. nic dopiłno 
wano, aby zostały wła.<iciwie zała­
twione wszystkie nale~ności, powiu 
ności. wypływające ze statuiu jak ! 
na pr~ykład \\lldacl inwcnturzowy 1 
rzy gotówko\· y, Nicktór7.y chłopi 

1 

wsti;powali du spółdzielni, ale nie 
regulowali wkladu, wskutek czego 
w nienależytej micr7.e związani byli · 
ze spółdzielnią. Taka ~półdzielnia nie 
mogła w całej pelni wykonać za­
daó, stojących przed nią. 

' o,vt1tysięczny silnik 
Siadem naszych lcorespondencjl 

Nowe zobowiązania kobiet Zakłady pracy 
z PZPW Nr. 36 . ~vJaśniają · 

\V związku z zamieszczoną w 
„Głosie!'' w chi.lu 22 stycznia br. ko­
respondencją pt. ,,Walci:ymy o pod 
niesienie dyscypliny pracy", otny­
rtjaliśmy z PZPB im. J. Stalina na­
stępujące wyjaśnienie: 

Wiele było braków i t1iedocią­
ghięć przede wszystkim ze stro­
ny organizacji partyjnej. Organi 
zacja partyjna nie potrafiła zmo 
bilizować mało i średniorolnych 
chłopów dó walki z b~gaczem 

Już wk~ótce 
nowy konkurs 

,9GLOSłJ'~ 
z nagrodami 

Z okazji Międzynarodowego Dnia I rowaczki z II. III i IV oddziału, któ 
Kobiet oraz w odpowiedzi na apel re zobowiązały się wycerować laa 
tow. Markiewki, kobiety Państwo- sztuk towaru w terminie o 12 dni 
\Vych Zakładów Przemysłu Wełnia- krótgzym, niż przewiduje plan. 
nego Nr. 36 zorganizowały 4 zespo- Swe przystąpienie do długofalo­
ły współzawodnictwa długofalowe wcgo współzawodnictwa o jakość i 
go. Jedno z pierwszych zgłosiła się ilość zgłoEiły również dwa zespoły 

. tow. Maria Bcdnarkowa z llI od- dtvójek na krosnach kortowych. 
działu wraz ze swoim zespolem Zobowiązania zespołowe i indywi 
skręcarel,, zobowiązując się wyko dualne napływają w dalszym clą­
n<ić najwyższą jakość produkcji gu. Wierzymy, żt1 nie będzie w t\a­
przy 115 procentach bazy akordo- szych zakładach zespołu, który po­
wej, oraz tow. Chabińska z I oddzia zostałby obojętny wobec a<pe.Lu g6r­
łu, która postanowiła produkować nika tow. Ma:rklei.vki. 
towar najwyższej jakości przy 120 B. Łukaszewicz 
p1·ocenfach bazy akordowej': korespondent fabryczny „Głosu" 

Nie pozostały również w tyle ce- z PZPW Nr. 36 

Odcinki listą pla~9 
winny być ·czytelnie wypełniane 

W Zakładach Bawełnianych w Ru- nych w oddziale Blałej, znajdują s1~ 
- Dluc·zego maszyny stoją? I przeszkolenia pracownik6w, kadry dzie Pabianickiej, w oddziale Białej, w11rawdzie .iakieś z.naczki, ktćitych 
SpalH się :iilnik. Trzeba go szyb- na::izych fachowców znncznie wzro- pracownicy, jak w każdej :nnej fa- jednak przy najlepszych chęcbch nie 

ko ucpcrować, ale gdzie oddamy sly. bryce, wraz z wypłąt.ą otrzymują od sposób odcyfrować. \V~>raźnle wypi· 

Br. J~nicka, H. Dymowski i Zyg. Kwapisz 

go cło napraw)•'? . Szczególnie swą pracą wy1•ó:imili · " d · d 
Takie kłopoty odt•zu1vały prawie si(,l ob. Bronisława Janicka, tow. cinki h~t płuc)„ hszę 7.ie na o cin·· sane jc~t tylko nazwisko i zawód, ,„5 zystkie zakłady przemysrowc na Kwapisz, ob. D~·mowski oraz tow. kach tyrh znajdują .:iię rubryki, we- reszta za~ albo n ic dobita prwi; l:al-

terenic naszego miasta jes1.czll dwa Krystecki. dług k~órych pracownik .>rientuje k~·. albo· wręcz pusta. 
lata. temu tj. do chwili powstan•a Ó5tatnio obchodziliśmy t·oczn.icę si~. co do wysokości swych zaroh- Ponill\vaż rzeLelnie w ciągu tygo­
dzialu małych silników przy Przed- powstania zakładu, która r.biegła ków i potn!ceń. Tymczasem odcinki dnia pracujący robotnik ma prawo 
si'.'biorstwie Hemontowo - l\Iontażo-- się z wykonaniem dwutyaiqcz11e1~:> 

. wym Przemysłu Łódzkiego w ł,odzi. silnika. Przy tej okazji 15 pracowni list płacy, wydawane w •Jddziale jasno j wy1·aźnie widzieć, ile mu si<• 
Otrzymaliśmy budynek, kt6ry trze ków uzyskało dyplomy oraz premie Białej, w żadnym wypadku nie wyja należy i za co czyni mu się potrące: 

ba było ·wyremontować, jak rć.wnież w wysokości od 5 do 110 tysięcy zł„ śniaJ;:~ robotnikowi, ile i za oo czyni nia, przeto kierownictwo oddziału 
zniszczone m~ .. ;zyny, ale załoga i a wie.lu otrzymało po 1 tys, zł. mu się potrącenia, ile posiada geo- winno niezwlocz.nie spowodować, by 
kierownictwo zabrały się z zapałem / Za s wój wybitny wkład pracy zo 
do pracy i zakłady uruchomione zo- stali mianowani bry,.,.adzistami ob. dzin nadliczbowych, a nawet ile wła- listy płacy były jasno i wyraźnie wy 
stały w tcnninie. . .I ob. Kwapisz i Dymo,~ski. ściwie należy mu się do wypłaty. Si I pełniane. 

Pocz11tkowo wyniki naszae pracy, 1 łą faktu robotnicy muszą na słow<>J Zenobia. ,Sawicka 
z p<>wodu brak"U fachowców, nie były C. Rykała wierzyć kasjerowi. ko1·espondent fabryczny 

"--~!!!"-•.-· „_ ... _______ _.,1 wielkie. ale 119 zor2.'anizowaniu. PPMP.I. W rubrykach list DłaCY- WJ1cia.wa.- z PZPB w Rud~ie Fab. 

" 

„Nad podniesieniem u nas dyscy 
pHny pracy pracują zgodnie Organi 
7acja Partyjna, Rada Zakładowa i 
Dyrekcja. Akcja ta przynosi już re 
zultaty, choć nie są one jeszcze do­
stateczne. Nieregularne fu11kcjono-· 
wanie zegarów, umieszczonych na 
poszczególnych salach, służy często 
za wytńówkę niektórym pratowni­
kom. W celu zlikwidowania przed­
wczesnego opuszczania pracy przez 
robotników - Dyrekcja zakładów 
zamierza wprowadzić wszędzie tam, 
gdzie to będzl~ możliwe, sygnaliza­
cję akust-yqmą (w postaci np. dzwon 
ków). 

Postulat uruchomienia ogólnej sy 
gnallzacji wysuniqty został na je~ 
dnym z zebrai'i załogi, na którym o 
mawiana była spra\\ra przedwczes­
nego zabierania się do wyjścia pra 
co\vników. Mamy niepłonną nadzic 
ję, że prowadzona w tym kierunku 
akcja zostanie uwieńczona pomyśl­
nyml wynikami". 

~ .. 
Zjednoczone Zakłady Przemysłu 

Kapeluszniczego oddział · +>A" w 
zw1ązku z naszą korespondencją t 
dn. l lutego br. pt. „Brak ubrań o­
chronnych przynosi straty w pro­
dttkcjl" wyjaśniają, co następuje: 
„'!Comu~ikujemy uprzejmie, że po 

wyzszym1 braKami zninteresowałii 
się obecna na terenie fabryki Dy­
rektor Socjalny CZPO, ob. Zającz­
kowska i przyrzekła braki te w naj 
bliższ.vm czasie . usunąć". 



o charakterze naszej rewolucii 
numeru ,~Nowych Dróg„') (Na marginesie VI 

łJł Plenum KC IP:l;PR postawiło 
iptted całą Pa.rtią, jako rzasad­

nkrzy problem - zaga.dnienie czuj-

Tr zy podstawowe cechy 
dyktatury proleta r iatu 

ności. Jest rzeczą oczywimą, że dykta-

tym wz:ględzie okaaały naszej Par­
tii W KP (b) i Biuro Ioformacyjne. ~ 

NroO 

Chiny Ludowe w odbudowie 

Towareysz Bierut wykazał, że tura !Pr<Yletariat·u w ZSRR przybra­
praktyka, di;lęki której do Pał'til ła jn;?ą formę'. ni~ w ilaa:jach dem~­
mogły się prredostać elementy wro- ~racJ1 J.ud?~~J· N1~ ana dwó~ zdan, 
pe, praktyka powoduj;J,Ca. lliaśmie- ! ze z tei roz1111cy między ;radziecką a 
cenie części aparatu 'Pall'ltyjnego i 

1 
dernokraitycmo -. !ludową ~ormą dy­

państwowego, praktyka um.ożiiwia- ikta~ury proleta1:""a1tu ~nika s~ereg 
jąca. działalność prowokatorów, ! ·waznyoh k~nse~;v~nCJl, o . ktorych 
SzPiegów i dywersant-Ow, nie była 1 ~O'W~ .bęoo1e il1:1ZeJ; . Al_e me. ule~a 
bynaj1miiej czymś przypadkowym, I lt'ow:irez wątphwosc1,. ze w 1stoc1e 
nie była wynikiem ind:vwJdualnych !' sweJ, w swym zasadn1cz~ cbarak­
czy przypadkowych błędów tych 1 terze klasowym - przewrot ~po~ecz 
~Y innych ludzi. Praktyka ta byla ' ~1y, dokonany w naszyll?' kr~u łest 
związana z prawicowym i nacjona- ! J~dnorod1.1y z Rewol.uCJą Pazdzier­
listycznym odchyleniem od marksi-: rukową, ze demokracJa lu~lowa wy­
stowsko • leninowskie.i linii Partii. I pełnia podsti1:wow~ funkcJe dykta­
'Realizacja więc postulatu czujności tury prnletar~atu i jest formą, dyk~ 
!Partyjnej wymaga przede wS'lyst- tury proletariatu.. . • . . 

Analiiia n asze.1 rewolucji wykazu­
je, że miała 0111a charakte1· klasowo 
jednorodny rz; wielką Rewolucją Paź 
dziernilkową, 7-e nosi ona charak ­
ter rewolucji socjalistycznej i że 
państwo nasze - demokracja ludo­
wa - jest odmianą dyktatury pro­
letar iat u. T rzeba jednak podkreślić. 
że istnieją pewne różnice między 
Rewoluoją Paźd:lliernikow~ i ra­
ch:iecką, formą dyktatury proleta• 
riatu z jednej stron y, a naszą re­
wolucją i demoluacją ludową -
z drugiej. 

Zwycięstwo ZSRR n a d 
h itleryz m em i pomoc ZSRR 
- warunkiem zwycięstwa 

nasz~j rewolucji 

Reasumując tę czę§ć na.szych roz­
ważań, stwierctza.my: rewolucja na­
sza ma. charakter socdalistyczny, 
państwo nasze jest formą, dyktatu­
ry proletariatu - pewne odrębno­
ści od formy radzieckie.i są, wynl­
ldem konkretnych warunków histo­
rycznych i u podstaw jej leży nie co 
innego, ,jak właśnie wszechstronna 
;pomoc ł oparcie się na doświadcze­
niach i osiągnięciach zwycięskiej 
dyktatury praletariatu w ZSRR. 
ZwYcięst:wo ZSRR nad hitleryzmem 
i pomoc ZSRR były niezbędnymi 
warunkami zwycięstwa. naszej re­
wolucji. 

O innych kwestiach związanych I 
z oma·wianym zagadnieniem będzie I 
mo.wa w następnym artykule. 

Gustaw Kański. 

„Sw.iątynia Nieba" - najpiękniejs;za budowla Pekin u - po na.prawie­
niu uszkod'leń, zadanych jej przez uciekające ba.ndy Czang Kai-szeka 
- znów góruje nad wolnym miastem - w całej swej okazałości. 

kim wyjaśnienia, na czym polega Towarzysz Stahn uczy, ze lStDieJą 
szkodliwość i niesłus;zność prawico- trzy po~stawowe cechy dyktatur y 
wego odch ylenia, na obnażeniu jego proletariatu: . 
źródeł p o to, by je ostatecznie prze- 1 ~k<>rzystame wla~zl'. proleta­
Z'wyciężyc, i>o to, by uodpornić ma- . riatu w celu zdław1~ma wyzy­
sy partyjne w ich codziennej walce s~~1waczy, w celu rmwoJu rewolu-

Po pierwsze, o ile Rewolucja Paź­
d2iiernikowa dok1mana - z-ostała WY· 
łąeznic silami robotników i chłopów 
imperium rosyjsltiego, o tyle rewo­
lucja 1J1asza umożliiwiona została 
dzięki pomocy i sile ZSRR i jego 
Armii. U źródeł naszej rewolucji 
leży splecenie się już w · czasie oku~ 
pacji walid narodowo • wyzwoleń­
czej z walką, rewolucyjną, przeciw­
ko kapitalistam i obszarnikom. 
W końcu trzeba podkreślić. że o flc 
w ZSRR dykta.tura pro1etar.ia•tu u­
formowana zo'Slała państwowo na­
tychmiast, o tyle u nas krystali'Zo· 
wa.n ie się J>aństwowe dyktatur y 
pro-letariatu dokonywało sic: w dłu­
gotrwałym procesie. 

Krót~za droga do dobrobytu 
przcriwko wszelkim próbom ze- <'Jl . 
pchnięcia ich ze słusznej linii. 2 ~ykorzystame władzy . P.roleta-

r1a.tu w celu utrwale1na Jego so 

Konieczność wzmożonej oszczędności i racjonalnego 
gospodarowania każdq złotówką 

.Żródło ideolooiczne juszu z masami pracującymi i wy-
e zyskiwanymi 

odchylenia prawicowo- 3 wykorzystanie władzy proleta-
nacjonalistycznego riatu w celu ~budowania so-

cjalizmu. 
W czym ikw.:. źródło ideologiczne , Czy funkcje te są wykonywane 

!Prawicowo - nacliona.listyca;nego od J)Trz:ez demokrację ludO!Wą? Nikt chy 
chylenia? W n ie.zrozumieniu jsfoty ba nie wąfjpi, że demokracja ludo­
państwa demokracji ludowej, w nie wa stosuje cały arsenał środków do 
zrozumieniu charakteru naszej re- clławienia OP!l'ru :resztek klas wyzy­
wolucji, które to niezrozumienie skujących. 

W ustroju socjalistycznym i demokracji ludowej droga c1o do­
brobytu szerokich mas pracujących prowadzi poprzez nieustanny 
J"ozwó.j gospodarki narodowe]. świadczy o tym bogate doświadcze· 
n ie zwycięskiego budownictwa socjalistycznel!O w Związku Radziee 
kim, świadczą również 05i:1gnięcia krajów demokracji ludowej, w 
ich liczbie także i Polski. 

bawe_łn_ianny~h, a co za tym idzie, 
przysp1es·zema obiegu środków o­
brotowvch, to usiłowania skrócenia 
proces.i bielenia materiału w wykoń 
czalniach. 

Mniejsze zapasy 
i lepsza jakość 

przejawiało się m. in. w pamięt-
n ych nam dobrze wypowiedziach 0 Jeśli chodzi o sojusz z masami 
„łagodnej rewoludi", 0 specyficz- pracującJ::mi - ipnz.ede wszystkim 
nej „pe>lskiej drodze rozwo,lowcj''. z pracuJ~~ym chłopstwem - to 

. pr7.ypommJmy tylko reformę rolną, W okreS>ie okupacji Mtl~rowskie.i politykę opłacalności produktów 
polska klasa robotnicza 'Pod rolnych, akcję przemysłową dla 

kierownicitwem PPR toczyła walkę j wsi, ośrodki maszynowo _ traktoro­
n ie tylko przeciwko hitlerowskiemu we, oddłużenie chłoa>stwa, tlostar­
okupantowi, ale i przeciw polskim I czenie inu nawozów sziucri:nych i -
ikapitalistom i obszarnikom, przeciw I w końcu - stworzenie warunków, 
i~olskiej reakcji, której wyrazem ~>O umQŻJiwiający. eh chłopom pracują­
lttycznym była przede wszystłnm cym zneszanie się w · spółdzielnie 
Delegatura „nądu" londyńskiego i produkcyjne j, wy-iwolenle się przez 
NSZ. A ta wa.Jka nie była byna·j- to raz :na zaws7,e od wyzysllu kapi­
mniej „łagodna". Swiadczą o tym talisty wiejskiego .. w końcu zas -
szubienice warszawskie, lochy Ge- je.śli ch()fizi o budowę socjalizmu -
stapo, krem:.toria Oświecimia. W ·władza nasza spełnia funkcje dykta 
terrorae stosowanym przez okupan- ttury praletaTittin. nacjonaler.rują,c 
ta hitlerowskiego niemal~ rolę od- przemysł i prowadząc politykę, 
grywał ter.r.or, stosowany wobec re- zmierzająrą do rozwoju i utrwale­
wolucjonistów polskich przez fa- nia socjalistycznych pGdstaw n~j 
szyzm niemiecki - w ścisłej współ- gospodarki, 

W ZSRR burżuazja i obs-z,a•rn'icy 
oraz ich organ•izacje polityczne roz­
bite zostały natychmiast. Stary apa 
rat zdruzgotany został od pierw:sze­
go dnia i na jego mie.isce p1>wstał 
radziec)d. U nas, stary aiparat zła­

many został n.ie w pełni t nie na 
wszystkich odcinkach. a niektóre 
stare instytucje istnieją do uziś. No 
siriele prawirowego oclchylenia, wi­
dząc tę odmienność, starali ·się ją 
pogłębić i uwiecu:nić teorią „specy­
ffol!nej polskiej drngi''. My zaś -
widząc tę rflżnicę - zdajemy sobie 
sprawę, że wprawdzie forma demo 
kracji ludowej jest dla nas najilo­
godnicjsza, ale że zawiera ona pew­
ne ujemne strony. Istnienie - jak 
mówi tow. Minc - „ogonów" stare­
go a.para.tu u nas stwar.za pewne nie 
bezpierzeństwa. Prawicowe odchyle 
nie, negując istotną treść naszego 
państwa, zamykalo O<!IZY na te nie­
bezpieczeństwa, a J>r.zez to wzmac­
,nlalo je. My, widząc i rozumiejąc 
je, potrafimy je zwalmyć ·w tempie 
zgodnym ze specynca:nymi warun­
kami naszego kr aju. 

Co ujrzymy '~ 1 
··." "' ' • 

Wielkie znaczenie dla przyśpiesze 
nia rozwojti gospoda1·czego posiada 
nieustanna walka z wszelkiego - ro­
dzaju marnotrawstwem, walka o 
wzmożone oszczędzanie, o jak najra 
cjonalniejsze i jak najwłaściw.;ze wy 
korzystanie każdej złotówki przez 
wszystkie ogniwa gospodarki naro­
tlowej. Jednym z jej przejawów jest 
dążenie do przyśpieszenia ob:egu 
środków obrotowych uspołecznio­
nych przedsiębiorstw. 

W ielki sukces hutników 
Wł-aśnie przed trzema miesiącami 

z tak:) inicjatywą - uwolnienia z o­
biegu poważnej sumy, bo wynoszą­
cej 1 miliard złoty~h, wystąpiła za· 
joga Hajduckich Zakładów Hutni­
czych. Pierwsze w Polsce tego rodza 
ju usiłowania na równie wielk.! ska­
lę, a oparte na wielkich w tej dzie­
dzinie osiągnięciach Związku Ra­
dzieckiego, już po kilku tygodniach 
przynioi:;ły wielki sukces. Jak wiado 
mo, załog;a Hajduckich. Zakładów 

Hutniczych zobowiązanie swe wyko· 
nała na dzień 31 grudnia ubfogłego 
roku w 200 procentach, zwilniając 
środki obrotowe na sumę 2 miliar· 
dów złotych. 

n a ·pó'lkach k'sięgarskich 

pracy z reakc.ją 1>olsl•ą. Reakcja ia Jakie znaczenie miało w tlym sta­
zresztą z błog·Gsławieńs~wa bitle• nie rzeczy wslrnzywanie ;prllez '110-

rowców i sama :rozprawiała się z re sicieli prawicowego odchylenia od­
wolucjonistwrnl poprzez mordy, wy- rębności polskiej drogi od drogi ra­
rzynanie oddziałów AL 1 sądy kap- dzieckiej? Za teorią tą kryła. się. 
turowe. Reakcja fa zorganizowała nieufność do ZSRR, dążenie do 
swoje własne formacje do ~a.lki z 11rzeciwstawienla nasze.i dr~ •­
ruchem rewolucyjnym, takie jak drodze ZSRR, leżało negowanie so­
np. osławiony Po-Iski Korpus Bez- cjalistycr.mog--0 charakteru namej'.re~ 
pi.eczeństwa (PKB). Fakty te jaskra witlucji i naszej drogi rozwojo"'.ej. 
wo. zostały oś~ie~lone ~· in. na p~o Teoria ta orientowała się nie na 
ces1e J?.~boszynsk1~go 1 na ~roc~s1e korzystanie z doświadczeń r.adziec­
'.'Cecyln . Sens zas tych faktow Jest kich w na.szym budowniatwie, lecz Państwowy Instytut Wydawniczy I Oddzielną serię stanowić będzie 
Jasny. W Po-lsce toczyła się ~lka na przedwstawi•an.ie się .tym do- planuje na rok 1950 i lata następne, „Biblioteka Utworów Dramatycz­
klasowa d nar.odowo • wyzwolencza: Ś'\.Viadczeniom, orientowała się nie obok cennvch nowości literAtury pol nych", która obejmie nowe przekła· 
krwaw? tłumiona. przez alU!panta. 1 na zaostrzanie walki klasowej, lecrL skiej i obcej, wydanie szeregu publi· dy Ajschylosa, Szekspira, Gorkiego, 
sprzymierzoną 2 nim r~akcJą p0}· na p0<kodąwe wraSltal!l.ie w socja- kacji seryjnvch, które zapoczątkuje Ostrowskiego, Shawa· i in. 
ską. - walka il'ewolucyJna, . uwien- lizm elementów !kapitalistycznych i „Biblioteka Myśli Postępowej ". „Biblioteka Klasyków Obcych i Pol 
czona. w. r0<lt~ 1944 ~~cięstwem ich agentów. Logicznym następ- ' V.I skład tego cyklu wejdą prze- skich", stanowiąca dalszy z cyklów 
Zw .. R~dzieckiego na.d hłtlery.zD?em stwem tego musiało być dopuszcze- kłady i prace oryginalne prekurso· PIW, obejmie pełne wydanie (już 
i. dz1ęk1 pomocy. Związltu Radziec- nie do aparatu państwowego i par- rów myśli postępowej, począwszy od rozpoczęte) dzieł Sienkiewicza, pierw 
iq.ego - zd?byotem ·władzy p~zez tyjnego elementów wrogich k laso- Lukrecjusza aż po Frycza Modrzew- sze krytyczne zbiorowe wydanie 
masy pra.cu.1ą.ce z klasą, robotniczą wo i wytworzenie atmosfery demo- skiego i Staszyca, rosyjskich myśli- dzieł Fredry, jednotomowe zbiory u· 
na czele. bilizacji politycznej i ideologicZllej. cieli Hercena, Czernyszewskiego, ma- tworów: Kochanowskiego, Potockie· 

Fałszywe teorie 
przywódców odchylenia 

Lwia. ta, nie przecięta w pórę, nie- terialistów niemieckich Feuerbacha i go, Mlckie,yicza, Słowackiego i Nor­
uniknienic doprowadziłaby do zwy- In. Publikacje te będą zaopatrzone we wida, zbiorowe wydanie dzieł Tol· 
rodnienia w duchu tit1>wskim i do wstęp i komentarze. słoja oraz rosyjskiej literatury· pa­
restaura~ji ikapita.lizmu. • Niebezpie- Interesującą pozycją w planie wy- miętnikarskiej. Z zakresu nauki o Ji. 
czeństwu temu zapobiegła. Partla, dawniczym PIW będą zarysy historii teraturze serię zarysów bibliografic;z. 
zapobiegło Plenum Sierpniowe, któ lrnltur ZSRR1 Anglii, Francji, Hiszpa- nych zamknie zbiorowa praca nad 
re rozbi.ło odchylenie prawicowe i nii, krajów bałkańskich i skandynaw słownikiem terminów literackich. 
nacjonalistyczne, zapobiegło Plenum I skich oraz równolegle z tą serią wy- Przewidziane jest też m. in. pełne 
Listopadowe. Nieocenioną pomoc w dawane zarysy historii tych krajów. wydanie listów Chopina. 

To . wspaniale osiągnięcie hutni­
ków nie tylko świadczy o wysokim 
l>Oziomie zrozumienia przez nich za. 
gadnień naszej gospodarki narodo­
wej i ich głębokim uświadomieniu 
politycznym, ale nakłada zarazem 
na cały polski świat pracy obowią­
zek podjęcia ich inicjatywy, 11bejmu 
jącej wszystkie odcinki obiegu środ 
ków obrotowych, a więc zaopatrze. 
nia, produkcji, magazynowania i zby 
tu. W tej ogólnopolskiej walce o 
przyśpieszenie naszego rozwoju go­
spodarczego nie może ,i·ównież za­
brakną.ć naszych wł6kniarzy, najlicz 
niejszych przedstawicieli świata pra 
cy Łodzi i województwa. 

Pie rwsze kroki 
w „bawełnie" 

Pierwsze kroki w tym kiel'Unku, 
jeśli idzie o odcinek produkcji, czy­
ni już m. in. przemysł bawełniany. 
W tej chwili rozpracowywane są 
dwa zasadnicze zagadnienia - skró 
cenia cyklu produkcyjnego i zmniej. 
szenia normatywów zapasów i;urow· 
cowych i międzyoperacyjnych, 

Trzeba tu z miejsca powiedzieć, 
że zagadnienie skrócenia cy•klu pro 
dukcyjnego, niewątpliwie zwią'Zane 

z modernizacją nasz:y'ch zakładów· 
pracy, nie koniecznie musi być roz.. 
wiązane wyłącznie,. na drodze zasto­
sowania ne>woczesnych. maszyn. Prze 
konały o tym próby, podjęte i reali­
zowane w Państwowycl1 Zakładach 
Przemysłu Bawełnianego Nr 21 w 
Łodzi. Rezultaty, do których dąży­
my mogą być osiągnięte kosztem nie 
wielkich nakładów finanso1Vych i 
drogą. przeróbek dotychczas µr~cują 
cyeh maszyn. Takie ulepszenia w 
PZPB Nr 21 doprowadziły do skró­
cenia procesu produkcyjnego w przę 
dzalni drogą wyeliminowania jedne­
go z ogniw produkcyjnych - gru­
bych wrzeciennic. Finansowy rezul· 
tat tego - te> mniejsza suma J>ienię 
dzy, potrzebna do ohlożenia surow­
cem maszyn, czyli inaczej mow1ąc 
- te same rezultaty produkcyjne o­
sil!ga się przy zastosowaniu mniej. 
szej liczby maszyn, a więc przy 
mniejszych kosztach produkcji. 

Innego rodzaju próbą skrócenia 
cyklu produkcyjnego w zakładach 

Zagadnieniem rozwiązywanym po­
dobnie, jak i pierwsze, w PZPB Nr 
21, jest zmniejszenie normatywów 
zapasów. Osiąga się to przez stan­
daryzację produkcji w danym zakła­
dzie. Co ona oznacza wykazuje pro­
ste rozumowanie: jeśli tkalnia pro· 
dukuje kilka różnych artykułów, to 
suma normatywów zapasów jest 
wówczas znacznie wyższa. ar.iżeli 
wtedy, kiedy produkuje się tylko je­
den artykuł. 

Na tym odcinku dotychczas nie 
wiele zrobiont> - związane to jest 
z wymianą parku maszynowego i dla 
tego też nie może przybierać wiel-
kich rozmiarów bel'. uszczerbku dla 
ilości produkcji i ze wzg1ędu na. zwią 
zane z tym koszty. Przedsięwzięcie 
zasługuje jednak na stopniowa ak­
cję, bo poza zmniejszeniem norma­
tywów zapasów przynosi jeszcze in-
ne korzyści. Produkcja jedne!i'o asor 
tymentu zapewnia bowiem coraz ba~ 
dziej . pogłębiającą się kwalifikacJę 
:-obe>~1;1ka, co z kolei wpływa i na 
Jakosc produkowaneg·o materiału. 

Na przykładzie PZPB Nr 21 nie 
wyczerpują się usiłowania, zmierza 
jące w kierunku poczynienia tego ro 
dzaju oszczędności. N auko,,·~r .z Po 
litechniki Łód1;kiej otrzymali szereg 
zadań, zinienającyc11 do· wy::>racowa 
nia pewnych ogólnych wytyc;nych z 
uwzględnieniem poszczególnych ty­
pów maszyn, znajdujących się w fa­
brykach przemysłu bawełnianego. 

Trzeba wszystkich 
pobudzić do inicjatywy 
Są to zagadnienia, które nie powili 

ny być obce żadnej załodze fabrycz· 
nej, racjonalizatorom i personelowi 
technicznemu. Przed wszystkimi 
stoi zadanie przyczynić się drogą 
usprawnień technicznych do lepszego 
gospodarowania naszym ogólnonaro­
dowym majątkiem. 

W ·tych warunkach o „łagodności" 
:rewolucji mogli mówić i mówili w 
rzeczywistości ci, ldórzy już w cza­
sie okupacji reprezentowali po­
glądy prawicowe, którzy chcieli stę 
pić ostrze walki, rezygnując z hege 
monii klasy robotnicze.i w walce na 
rodowo - wyzwoleńcze.i i szuli:ając 
np. porozumienia z dywersyjnym 
tworem londyńskim, jakim był 

CKL. 

Tego rodza.ju stanowisko, będące 
wyrazem ustępliwości i pojednaw­
czości wobec wroga klasowego, po­
iz·,.;•olilo już wówczas przeniknąć do 
Pairtii dywersyjnym elementom 
dwó.ikarskim. 

Agrobiologi·a nauka · 1•ewoln cyjna 
Miczur ina i tysenki 

Trzeba, by wszyscy rozumieli zna­
czenńe przyśpieszenia obiiegu ś.ro~ 
ków obrotowych w każdym przedsię 
biorstwie. Im szybciej będą krąży, 
ły te środki obrotowe przez stadia 
zaopatrzenia, produkcji i zbytu, im 
krótszy będzie cykl -obrotowy, tym 
szybszy będzie rozwój gospodarczy 
naszego państwa. Każda złotówka 
wcześniej zwolniona i wcześniej włą 

czona do powtórnego obiegu, będzie 
dzięki temu w tym samym okresie 
czasu częściej użyta, aniżeli było to 
przed skróceniem cykln obrotC>wcgo. 
A to oznacza, że za te same pienią· 
dze, które przedsiębiorstwo ma do 
swej .dyspozycji, może więcej mz po 
przednio wytworzyć i zbudować. 

U podstaw błędów praw•icowyoh 
w okresie okupacji leży ni~z.rozu­
mienie faktu, ze walka o wy?JWole­
nie narodowe była walką rewolucyj 
ną, kierowaną przez klasę robotni­
czą, a. zmierzającą do złamania ka­
pitalizmu, clo zbudawania Polski, 
:rządzonej przez lud pracujący i w 
konsekwencji do zbudowania. w Pol 
sce społeczeństwa socjalistycznego. . 

Konsekwentnym przedłużeniem 
tego oipot'ltunis tycmego systemu po­
glądów już w warunkach odzyska­
nej niepodległości była teoria „spe­
cyficznie polskiej drogi ro.zwojo­
wej", spr01Wadzarjąca się do z grun­
tu błędnego, antyleninowsldego uję 
cia. istoty państwa. demolu:acji lu· 
clowej. Teońa ta głosiła absolutną 
O<lmienność polskiej drogi rozwojo­
wej od drogi radzieckiej, przeciw­
stawiała demokrację lude>wą dykta­
turze proletariatu, twierdz:ąc, że w 
warunkach polskich dyktatura pro­
letariatu jest niepotrzebna i nie­
wskazana. A pneoież .inż w rolrn 
1917 Len·in wyraźnie wskazywał, że 
„przejście od kapita.Jizmu do komu 
nizmu musi naturalnie dać ogrom­
ną obfitość i różnorodność form uo­
Jit.ycznych, lee'!: ~stota rzeczy będzie 
przy tym nieodzownie ta sama -
DYKTATURA PROLETARIATU" 

Wsteczne poglądy w biologii tzw. neodarwinistów genetyków 
Współczesny Darwinowi Jan 

Grzegorz Mendel (1822-1884), 
duchowny austriacki, który zaj 
mował się również przyrodo­
znawstwem, poczynił badania 
nad krzyżowaniem roślin i zwie 
rząt. Zwłaszcza słynne były je­
go doświadczenia nad krzyżowa 
niem pewnych odmian grochu 
oraz ślimaków. W doświadcze­

niach tych Mendel wykazywał, 
że pierwsze pokolenie stanowią 
mieszańcy. Następne pokolenia 
rozpadają się: część ich jest po 
dobna do pierwszych przodli:ów, 
a część tworzy mies;rnńców na 
stałe . . Przy czym mieszańcy nie 
zawsze posiadają w równej mie 
rze cechy swoich rodziców: u 
jednych przeważają pewne ce­
chy jednego z rodziców, u in­
nych zaś drugiego. Mendel ujął 
to występowanie i dziedziczenie 
pewnych cech w ma tematyczne 
stosunki liczbowe. W ten spo­
sób powstalo tzw. prawo Men­
dla, a biologów, l{tórzy je prze 
jąli nazwano mendelistami. 

l\Ienclelizm poczynił pierwszy 
wyłom w matrrialistycznej nau 
ce Lamarka i Darwina, której 
pod.stal\'.& byl dobór naturalny 

oraz oddziaływanie warunkqw 
zewnętrznych na zmianę roślin 
i zwierząt. 

o wiele dalej poszli burżua­
zyjni biolodzy, którzy oparli się 
na prawie Mendla. Są to tzw. 

l neodarwiniści, a naukę swoją 
nazwali genetyką. Wzięli oni 
zupełny rozbrat z nauką Lamar 
ka i Darwina. _Cała ich teoria 
jest skrajnie reakcyjna i idea­
listyczna; 

\ 
August Weisman, zoolog nie 

miecki (1834-1914), twierdzi, ze 
cechy nabyte przez żywy orga 
nizm w ciągu życia nie mogą być 
dziedziczone. Jako .dowód przy 
taczał swoje doświadczenie nad 
myszami, którym zaraz po uro­
dzeniu przez dwadzieścia z gó­
rą pokoleń obcinał ogony, a po 
mimo to rodziły się myszy ogo­
niast e. Według Weismana tyl­
ko komórki rozrodcze rodziców 
są tym czynnikiem (determinan 
tem), który tworzy nowy orga­
nizm.W plazmie rozrodczej ga­
tunku znajdują się wszystkie 
dobre i złe cechy poszczegol­
nych osobników. Zmiany zacho 
dzące w ciągu życia osobnika 
nie mogą zmienić jego komórek 

ulazmy rozrodczej i nie mo-

gą mieć wpływu na zmianę (u-. 
lepszenie) gatunku. 

Burżuazyjny przyrodhik an­
glosaski, Morgan; odrzucił na­
wet jedność cielesną organiz­
mu. Według niego każdy oso­
bnik składa się z dwóch sub­
stancji: ze śmiertelnego ciała 
i z nieśmiertelnej plazmy roz­
rodczej zawartej w narządach 
płciowych. Plazma ta nigdy 
nie ginąc przepływa przez poko 
Iema śmiertelnych osobników, 
którzy są właściwie tylko żywi 
cielami i nosicielami wiecznej 
substancji -rozrodczej. Wartość 
osobnika jest zupełnie zależna 

od wartości plazmy rozrodczej 
gatunku. Ta. teoria zerwała już 
zupełnie z prawdziwą nauką i 
stanęła na stanowisku ciemnego 
mistycyzmu. Na skutki nie trze 
ba było długo czekać. Germań­
scy i anglosascy realrnyjni po­
litycy uknuli na podstawie tak 
pojętej biologii teorię rasizmu, 
lrtórą rozwinął i w biestialski 
sposób stosował hitleryzm. 

Historifl. genetyki uczy jak z 
badań austriackiego zakonnika 
nad ltrzyżowaniem grochu, u­
czeni, wysługujący się imperia 
lizmowi, wymedrkowali swoje 

teorie o wyższych i niższych ra 
sach. , 
Cała ta burżuazyjna i reak­

cyjna biologia pod nazwą ge­
netyki przyniosła ogromne szko 
dy, nie tylko dlatego, że stała 
się pseudo-naukową podwallną 

dla ludobójczych teorii hitle­
rowskich, lecz również dlatego, 
że była zupełnie bezpłodną, dla 
produkcji rolnej, ponieważ we 
dług niej gatunku nie można 
było zmienić. 
. ·~'oteż rolnicy - praktycy, 
gdy starali się wyhodować po­
trzebne gatunki .roślin lub zwie 
rząt, nie mając wskazań od nau 
kowców, prowadzili hodowlę 
omackiem, czekając na przypa­
dek. Była to droga trudna i po 
wolna. 

Nigdy jeszcze pomiędzy uczo 
ną teorią i praktyką życia nie 
było t akiej przepaści, jak po­
między genetyką i rolnictwem. 
Ta 1>rzepaść została dopiero za 
sypana i wyrównana przez agro 
biologię Miczurina i Lysenid. 
Ale walka była ciężlta. Genetyś 
ci uplasowali się we wszystkich 
wyższych uczelniach, objęli ka­
tedry bio!ogii i z wyżyn swej 
wiedzy ;i;walczali każdy głos 
przeciwko genetyce. B. B. 

Usiłowaniom usprawnienia proce­
sów produkcyjnych winna więc je­
dnocześ1t1ie towarzyszyć inicjatywa 
pracowników róż.nych działów każde 
go przedsiębiorstwa, zmierzająca w 
kierunku upłynnienia zbędnych i nie 
potrzebnych remanentów, moż.liwie 

szybkiego zbywania goto.wej produk 
cji i inkasowania należności od od­
biorców. 

Pobudzanie tej inicjatywy, czuwa 
nie nad sprawą jej realizacji · - oto 
zadanie, stojące przed każdą organi 
zacją partyjną, przed każdą radą 
zakładową. 'l'rzeba wszystkich U· 

świadomić i wszystkich przekonać, 

że wspólnym wysiłkiem, roztropną 

i racjonalną gospodarką na każdym 
kroku, wspólnie przyśpieszamy nasz 
rozwój gospodarczy, skracamy na­
szą drogę do dobrobytu szerokich 
mas pracujących, 

Stąnisław Kosicki 



Kronika Tomaszowa 
WA!NWS~ TELEFONY 
4 - Dworzec Kolejow'.y 

47 .:..... Milicja Obywatelska 
51 .- Straż Po2ama 

333 - Pogotowie PCK 
305 - Straż Pożarna (dzwonić 

tylko w wypadku pożaru). 

ADRES REDAKCJ1: 
Rozdzielnia Dziennikó~ 

.,Ruch" Plac I<:ośc.iuszki 16, tel. 
250. Godziny przyjęć od 14 do 15. 

Konferencja włókniarek 
Dziś w salach Robotniczego 

Domu Kui·tury odbędzie się o. 
g?lnomiejska narada akty,vu ko 
biecego, zatrudnionego w takla 
da~h .Przemysłu włókienniczego, 
poswięcona międ•zy innymi zbli 
żającemu się Swiętu K:obiet. 
Początek narady, w której 

weźmie udział li sekretarz Za­
rządu Głównego Związku Włók 
niarzy - tow. Fijałkowska -
o g odz. 10. 

N a zakończenie - przewj­
c:fziany jest występ RbI<. który 
wystawi „Pana JowialskieJ?:o". 

• 

, 
• znów tODJOSZOH'Ski -z;aklad 

w czołówce zakładów przemysłu wełnianego 
P~PW Nr 29 zdobyły ćwierć miliona złotych 

W toczącym się w skali ogól­
nopolskiej współzawodnictwie 
zakładów przemysłowych bran­
ży wełnianej, współzawodnic -
twie, w którym udzfał biorą dzie 
sli;tki zakładów - T.omaszów 
znów może odnotować nowy suk 
ces. Piszemy -- znów - gdyż 
w trzecim kwartale pierwszą Io 
katę i milion złotych nagrody 
zd•obyły Państwowe Zakłady 
Przemysłu Wełnianego Nr, 27. 

Obecnie - podliczone zosta -
ły wyniki na czwarty kwartał. 
I c.:hoć dwa pierwsze miejsca za 
jęły zakłady łódzkie, to jednak i 
tym r azem Tomaszów znalaz.ł 
się w czołówce. Trzecie miejsce 
i ćwierć miliona złotych na -
grody zdobyły PZPW Nr. 29 -
o których przed dwoma tygod 
niami p_isaliśmy, iż zwyciężyły 
we wspolzawodnidwie z ozor­
kowskimi PZPW Nr. 32, o któ-

rych pisaliśmy nieraz. piszemy 
i pisać będziemy, jako o czoło . 
wym tomaszowskim zakładzie. 

r jeśli od·notowujcmy ten no· 
wy sukces, jeśli jesteśmy tak · 
samo uradowani tym faktem, 
jak cała załoga, jak wszyscy ro 
botnicy i kolektyw kierowniczy 
zakładów - to jedno chcemy 
podnieść i podą<reślić szczegół -
nie mocno. · 

I<ażdy sukces i każde osiąg • 
nięcie ma i musi mieć swe źród 
la. Niewątpliwie. tak jak wszę -
dzie. tak i tu głównym źródłem 
jest przede wszytkim człowiek: 
robotnik, pracownik, zespół ad -
ministracyiny, kierownictwo -
i:ia czele które!lo stoją _dawni rn 
b0tnicy, bo i d·yrektor naczelny 
i dyrektor techniczny sami byli 
robotnikami. 

Momentem tym jest .jak naj. 
bardzie.i ścisłe, na jba.rdziej har­
moni1ne powiązanie wszystkich 
kierowniczych elementów w za­
!da1i'zie. Powiązanie dobrze pra 
cu jącej organizacji partyjnej z 

Rad<) Zakład·ow:,i, powiązanie or 
ganizacji partyjnej i Rady z dy 
rekcją, a wi:eszcie powiązanie 
tych trzech czynników z całą 
załogą. I<olektywna praca, kolek 
tywna współpraca i odpowiedzial 
ność - oto moment, który rów 
niei w pierwszym rz~dzie d~­
cydu je o wynikach. A atmosfera 
wspólne j troski i odipowiedzial -
ności, atmosfera ścisłego zazę. 
biania się wzajemnej współpra 
cy i pomocy - może nigdzie 
w Tomaszowie tak .iak w PZPW 
Nr. 29 ci'a je się odczuć na każ­
dym odcinku. 

Artystyczne zespoły ROK przy pracy 

NiewątpHwie jest źródłem rów 
nież szeroko rozwinięty ruch 
współzawodn ictwa pracy, któ­
ry ob~imufe trzy czwarte stanu 
pełnej załogi , iak i racjonaHza­
torstwo. które także ' znalazło 
wdz ięczny grunt na terenie zakła 
du. jeśli wspomnimy chociażby 
tow. Górskiego. 

Oa.,..., więcej produkcji f 

Dalsze długoterminowe zobowiązania 
tomaszowskich robotników 

Dziś znów mo•żemy odnoto­
wać dalsze, indywidua'1ne zobo­
wiązania robotników tomaszow 
skich zakład<ów pracy. którzy na 
a•pel górnika tow. Ma.rkiewki 
pod.ięli długoterminowe zobo -
wiązania produkcyjne, zobowią­
zania mówiące, iż będą praco -
wali Jesz~ze lepiej, jeszcze wy 
datniej, że na swym odcinku 
wzmożoną pracą przyśpieszą re· 
alizację planów produkcyjnych. 

W Zakładach Przemysłu Weł­
nianego Nr. 27 zobowiązania 
przyjęły pierwsze zespoły na 
przędza1lni i na tkalni. Brzmią 
one: 

„My, p t!acowu.icy pmędzalni 
PZPW Nr. 27, Maciej Dębiec, 
Bronlsfaw tuczalc, Zygmunt Ko 
warskl, Stanisław Polit. Stanis. 
law Woźniczko i Franciszka Pa 
wełklewkz - pode_jmując apel 
tow. Markiewki przystępujemy 
do długotrwałe~o współzawod -
nictwa i zobowiązujemy się 
zwiększyć o 5 proc. wykonanie 
bazy akordowej w stosunku do 
bn , wykonywanych w chwili o­
becnej. 

Jednocześnie zobowiJązuJemy 
się zmnłe,iszyć. do minimum 
ilośl odpadków". 

Na tkalni - tow. J an Psut 
i ob. Jan Milczarek zobowiązali 

się, obsługując dwa krosna, 
wzmóc swą wydajność o dzie· 
sięć procent i oddawać produk. 
cję jak najwyższej jakości. 
Równocześnie - podejmujący 

zobowiązania wezwali resztę za 
łogi do pójścia w ich ślady, 
gdyż, jak pis_zą, współzawodnic 
two długoterminowe jest najlep 
szym sposobem budowania Pol­
ski .Socjalistycznej. 

• • • 
Dalsze zobowiązania meldu­

j;; równocześnie zakłady Nr. 29. 
Tym razem apel długofalowego 
współzawodnictwa podlchwyciili 
robotnicy tkalni. 

Pierwszych dwunastu tkaczy, 
a mianowicie: Piotr Kudliński, 
Józef Smolec. Mieczysław Sł· 
pak Eugeniusz Kaluszka, Ber. 
nard Cichecki, Zygmunt Tom -
czyk, Stefan Polak, M.ieczysław 
Słomka. Konrad Lasota, ,Kallł­
mierz Papiernik, M·arian Bro­
niszewski i Stefan Surmański 
- zobowiązał<> się w ciągu 6 
miesięcy produkować dziennie 
o 1.000 wątków więcej, niż do­
tychczas. W ten sposób każdy z 
nich odda cjziesi~1tki metrów tka 
nin więcej, co w znacznym stop 
niu przyśpieszy realizację planu 
produkcyjnego zakład·u . 

Z sali Robotniczego Domu Każdy ruch i każde słowo musi 
Kuliu1·y dobiegają nas dźwij.lCZ- być opracowane i opanowane w 
ne, dziecięce głosy. To własnie najdrobnjejszych szczegółach. I 
zespół najmłodszych odbywa chociaż to już końcowe próby -­
pr?by śpi.ewu i t~ńca. Grupa to jeszcze zmienia sie rozstawu:. 
dziewcząt 1 chłopcow stoi przy nie aktorów, wydobywa gest, 
for:f:epianie i ćwiczy piosenki, grymas twarzy i jeszcze - pró­

Lec7. jest jeszcze jeden mo -
ment. który wy<la ie się być nie 
tlo przemilczenia, gdy mowa o 
rnkcesach tego zakładu. Mo -
ment, który je~t również · źród­
łem tego wszelkich innych o -
siągnięć. 

I . ten moment chcemy pod. 
nieść. mówiąc o zdobytym za· 
szczytnym miejscu i słusznym 
wyróżnieniu zakładów Nr. 29. 
A życząc załodze i kierownic -
twu dalszych osiągnięć - ży. 
czymy równocześnie i pozosta 
łytn tomaszowskim zakładom 
pracy. aby umiały tak ułożyć 
;itmosferę na swym terenie, jak 
to dziś jest w starzyckich zakła-
dach. (jot) ;...----------------------

ktore po opanowaniu tekstu i ba trwa kilka gódzin. 
wczasy lee.znicze ? Co to sq 

melodii - będą szkieletem in- Zmęczeni młodzi artyści mię-scenizacji. dzy jednym, a drugim wyj- Termin „wczasy lecznicze" spędzany już w miejscu zwykłe 
'Gdy kończy si~ próba śpiewu ściem na scenę uczą się, czytają, Inwalidzi w 32 rocznicę nie zawsze jest całkowicie zro go zamieszkania. 

leczenia i nie ponoszą żadnych 
kosztów, związanych z podróżą 
do sana,torium i 4 - tygoainio -
wym pobytem w uz<lrnwisku. - rozpoczyna ~nę taniec. Jesz- abj~ nie , tracić drogocennego zumiały i wywołu.je wfete niepo I(ie<ly zatem można wykorzy 

c~e i jeszcze, po kilkadziesiąt czasu. Bo i jedno i drugie m11si powstania Arńlii Czerwonej rozumień. Ustalmy więc prze:k stać wczasy lecznicze? Pracow. 
meraz razy powtarza się ten być zr.pbioue : i. sztuka. musi pyć wszystkm, że wczasy lecznicze, I nicy umysłowi mogą ie odby • 
sam takt, powtarza si' dopóty zagrana, aby zespołowi nie przy Z racji zbliż:łjacej się 32 rocz to urlop spędzony w uzdrowisku, wać jedynie w ramach przysłu-

Na nieco odmiennych zasa -
dach uregul<>wane są wczasiy 
Jecz,nicze specjallne ~przeciw -
JlfUŹlicze, przeciwpylicowe, prze 
ciwołowioze i przeciwgośćcowe), 
przyznawane również jedynie 
w okresie urlopu. Ubeiipieczeni 
nie ponoszą jednak żadnych wy 
datków, związanych z pobytem 
w uz:11rowisku podczas tei;ro ty. 
pu wc1,.asów i pokrywa ją jedynie 
koszt dojazdu 1 taksy roNmatycz 
nei. 

- dopóki wszystko me jest w nieść wstydu i lekcje szkolne nicy powstania . Armii €zerwo· pod1cząs którego pracownik prze guJącego im ustawowo 4 - ty -
całkowitym porządku. również nie mogą przy tym cier nej - Zarząd Oddziału Związ- prowadza leczenie z<lro.fowisko... godniowego 'Urlopu, zaś pracow 

14łods~ „gwiazde.~*i" nie pieć. Ą ~rud i pr~cę _ i tego ku Inwa!id'Ów organizuje w dniu we o charakterze zapobiegaw- nicy· fizyczni spędzają na wcza 
zdązyłr się nawet rozeJSC, a przy młodziezowego zespQlU i tam- dzisiej.szym :u.roczy.ste zebranie czym i leczniczym. sach leczniczych również okres 
fo~epianie zbiera się zespół tych dwu dziecięcych - wyna- członków Związku. Pon'Jeważ leczeroe 11mbula1to 2 • tyJ{odniowego rocznego ur­
dziec1 s~rszych i od raz? pod: grodzi publiczność. Wynagrodzi Zebranie rozpoczn~e 6ię 0 ryjne na koszt ubezpieczalni pod lopu taryfowego. zaś trzeci do. 
chwytuJą_graną przez k1erowm aplauzem i serdecznym, miłym/ aodz. 16 w lokalu Związku czas wczasów teczrnczycb, mu- d'atkowy tydzień przebywają w 
ka melodię: I znów t o samo: fra przyjęciem. as. (Plac l(ościuszki J). si być raci<>nalnie stosowane, uzdrowisku na koszt i na podsta 
za po frazie, zwrotka po zwi·ot- aby dało pozytywne wyniki, in· wie zaświadczenia ubezpieczal-
ce aż do pełnego,· zupeJnego opa p „ • dl „ 16 ZUS .stytuc je ubeq;pieczeń ·społecz. ni, przy czym za ten tydz.i eń 
nowania i melodii i tekstu. rzypomn1en1e a renc1s w nych uznały, że dwutygodni,owy przysłu~ufe im .zaSiiłek sanato. 

Oha zespoły, ćwiczace tańce i okres leczenia, po którym bez- ryjny. Akeja wczasów leeznii.ez.ycłl, 
rozpoczę1:a w 1948 roku rozwi.ia 
się z każdym rokiem i jest. co· 
raz bardziej ceniona przez 
świat pracy, a GRZZ wraz z 
ZUS-em dążą do nadania fe.i co_ 
raz ba.tdziej masowego charak. 
teru. I tak w roku bieżącym 
przewiduje się skierowanie po„ 
nad 30.000 osób na wczasy lecz 
ni cze. 

pieśni, bądź to ludowe, bądź Stosownie do wezwania Za-1 warunkom, powinni zwrócić się pośrednio następuje powrót do Należy rozróżniać pojęcie 
~<?jsk?w.e f te ostatnie ~ jUŹ pie kładu Ubezpieczeń Społecznych, do Zakładu Ubezpieczeń Sipo- pracy jest niewystarczająey. Wo „wczasy lecznicze" od leczenia 
sm, me tance) korzystaJą z re- renciś i kt · 1 · ł h (0.J'!!S "ału) któ bee ten-o, ubezpiecz-eni, skiero - sanatoryjn•„ ... o, które ubezniecz-
pertuaru polsk1"ego i· radz1'eck1·e- c ' orzy po wyzwo emu ecznyc uuz1 ' z rego "" ""i"o ... b I' t d · · · · · t · ad wani na wczasy lecznicze przez ni otrzymują niezależnie od 
go, a przygotowuJ· „ si·ę z progra Y i za ru mem . pr_ zyna3mmeJ o rzymuJą. rentę o n esłanie u . L k k S ł • . 1 -:: pr k 18 · n.omis1ę e ars o - po ecooą wczasvw i uprawnien ur opo-
mem do rocznicy powstania . zez ? res . miesięcy, powm· odpowiedniego formularza, Po~ przy ubezpiecz,alni., przebywają wych w wypadkach wyma~ają-' 
Armii Czerwonej. m '?Yh w ubiegł~ .roku nade- świadczony przez właściwy ~a- w uzdrowisku dwa tyg-,o<llllie na cych tego ro:f,za ju kurac}i. Oso-

0 godz. 19 na scene wkra- słac do ZUS zaswiadc.zenie o kład pracy formularz bedzie koszt Fµnduszu Wczasow Pra. by skierowane na leczenie sana 
cza v::fzół młodzieży, aby prze- wysokości zarobków z ostatnich stanowić podstawę do ew;ntu- co\vniczych przy CRZZ, zaś ko- tory}ne mogą być uznane za nie 
~r9w zić j~zcze .jedną, jed11ą 6 miesięcy zatrudnienia. Doty- alne'"' przeliczenia renty W"'. szty trzeciego tygo~Jnja pobytu zdolne do pracy na okres tego 
JUZ z ostatmch prob „Pana Jo-

1 
, "1~ 6 pokrywa właściwa ubezpiecza4-

.wialskiego". Każdy akt, każda ~zy 0 to rownież osób pobiera- ustawy z dnia 1. Ili. 1949 r. · nia. Bezpłatne leczenie i zaibiegi cxiiiiSOiooccoci?i:iCXXiii5050ooiiriexiiiii5ioooocca;o:::::::"'.~::::' 
sc~na; -. powtarza~a już była Ją,cych :enty z tytułu wypad- Nie dotyczy to osób, które poqtza.s całeg-o okre..~u wczasów 
dziesiątki razy. Kierownik re- kow, ~tore zdarzyły się rpo wy- uzyskały rentę po dniu 1. III. ~ecz'ftJi.:Czytch zapewnj,a ·ubezpie- r·•""l\ITĄJCIE „GLOS" ŻJr~er, aktor i dekorator w' jed- zwolenm. , 1949 r. osób. które złoiyły w czalnia, którn ponadto w niektó "-' J I 
neJ osobie - prof. Wilczyński Renciści, którzv dotychczas ub. roku odpowiedni formularz rych wypadkach udziela pracow -L 
jest i wymagający i nieublaga- nie złożyli takiego zaświadcze- oraz osób. które nadal pracują. nikowi zwolnienia od pracy na • f'O&powueunniaicie 
ny przy wszelkich potknięciach. nia. a odpowiadają powyższym czwarty tydzień wy.poczynk.u, 

li c;> 110110110 11 0 110110liOll C11011 0 11011011011 011 0 11 0 110110 11011011 0 110110 110 110110ilO110110 110110 11011011 0110110 110 11 0 110110 110110 ll O llO llÓ110110 llOllC: 

Jeśli m.owa o zwycięskich wy­
nikach naszej walki przy reali­
zacji Planu Trzyletniego - spró­
bujemy uszeregować czynniki. 
którym zawdzięczamy sukces. Moi 
na je ująć w następujące punkty: 

Szturmowa postawa załóg robot 
niczych, 1Prawidłowsza organiza· 
cja przedsiębiorstw i pracy ludz· 
kiej, przyswojenie sobie w wyż· 
szym stopniu zasad planowarua 
według wzorów radzieckich, częś­
ciowa modernizacja parku maszy 
nowego oraz urządzeń technicz­
nych, wprowadzenie nowych i wyż 
szych form współzawodnictwa, u­
maisowierui.e i ~hnierue pio­
nierskiego dotąd ruchu nowatorów 
i racjonalizatorów, obostrzC'.nie 
dyscypliny finansowej i szeroko 
stosowany system planowego o­
szczędzania, zapewnienie lepszych 
warunków pod względem bez:pie­
czeństw'il pracy i higieny przemy­
słowej, żywsza troska o człowie­
ka pracy, a .zwłaszcza o matki pra 
cujące i ipodziwu godny rozrost 
akcji socjalnej, szkolenie zawodo­
we, nawy styl pracy administra­
cji iprzemysłOIW'ej i wr~zcie-po· 
prawa warunków zaopatrzenio· 
wych w surowce i materiały do 
wytwarzania. . 

Postarajmy się pokrótce omówić 
niektóre z tych punktów. 

Współzawodnictwo pracy ode­
grało niepoślednią rolę w ipodnie· 
sieniu :ilościowego i jakościowe­
go wykonania planów produkcyj 
nych. O jego rozwoju świadczą 
chociażby cyJ:ry z PZPJG Nr 3, 
gdzie procent uczestniiczących w 
stosunku do całe.go stanu zatrud· 
nienia wynosił: w roku 1947 - 9,1 
oro~.. .w 1948 ,... Uł.J, pr.oe.. a ~ 

r. 1949 - 67 proc. 
PFSJ Nr 1 dumne jest ze 

swego klubu racjonalizatorów, li· 
c:zącego z górą 150 członków. 
U15Prawnienia i wynalazki i.eh, da 
ły fabryce wielomilionowe oszczęd 
ności i oni rzucili wezwanie do 
wszystkich fabryk w Polsce o sto 
sowanie remontów szybkościo­
wych. Jak kolosalne wręcz oszczęd 
ności, a ściślej - zyski produk­
cyjne daje szybkościowa metoda, 
świadczy fakt, że postój maszyny 
skręcalniczej z powodu remontu 
kapita'lnego, skrócono z 25 dni na 
4 - 5 dni. 

Wartość oszczędności pozosta­
łych w wyniku usprawnień i po­
mysłów !l'acjonalizatorskich Qce­
n~ć można ~ grubsza dla wszyst­
kich zakładow razem wziętycll na 
ca 0,25 miliarda za:. 

Obok realizacji planów produk· 
cyjnych - wszystkie zakłady to· 
maszowskie wyk-0nały m Sporą 
nadwyżką plany oszczędnościowe 
na rok 1949, np. PZPJG Nr 3 w 
114,3 proc., PFSJ Nr l - 119,5 
p11oc. Ogólnę osz~zędności, pow­
stałe w wyniku be1lkompromiso· 
wej walki z marnotrawstwem su­
rowca i czasu - zamykają się w 
przybliżeniu kwota około 0,45 mi· 
liardów złotych na rok 1949 dla 
W'S7ystkich zakładów tmnaszow­
skich. 

. Na tym odcinku notujemy rów. 
m~ pogłębiającą ~ię mobi~izację 
załog fabrycznych i tak w PZPW 
Nr 28'Z<łoszczędzono w ub. r. o 471 
proc. więcej niż w roku 1947, kie­
dy akcja nie miala iplanoweg-0 
systemu i zorganizowanego cha­
rakteru. 

Doskonalenie zawodowe odb:v-

wało się - poza szkołami. względ dajność na 1 robocw-godz\nę z na 1 rob.-godz. za 100 rok .1945 stycyjne w r. 1949 był 6-krotnie 
nie Gimnazjum Przemysłowym, r. 1946 - to w r. 1948 osiągamy - obserwuj.emy w:r.rost: 1946 r. wyższe niż w r. 1946, 
poprzez liczne kursy, jakie urzą· 132,3, a w następnym - 159,5 - - 243,2 proc .• 47 r. - 323 iProc., w PZPJG Nr 3 wzrosły o 142,5 
dzały poszczególne ~kłady, ce· P-0dobny obraz daje iporQwn.a· 48 r. 445 proc., 49 „ - - 680 proc; na inwestycje, na remonty 
lem przygotowania sobie kadr tech nie wyników, w zakresie obniże· proc. kapitalne zaś o 246,1 proc., 
ruicznych. tak samo pnzerzedzo- nia zuiyda podstawowych surow * • * w PFSJ Nr 1 w stosun'ku do Il'. 
nych przez bestialskieg~ okupan- ców i materiałów do wytwarzania, l947 kredyty inwestycyjne wzr~ 

1. oraz zmniejszenia procentu odpad Rozrost produkcji nie byłby do sły o 389 pr«., remonty kapitalne 
Niektóre .zakłady mają na tym ków, przy widoczn.ym polepszeniu pomyślenia w takich. granich, jak do 880 ;proc. 

odcinku cenne osiągnięcia, PFSJ jakości produkcji. W PFSJ Nr 1 w to miało rzeczywiście miejsce, bez Podkreślić t.rzeba, że wszystkie 
Nr 1 na przestrzeni trzechleaia roku 194a, 1przyrów11ując dane do należytych wkładów :i;n.westy.cyj· zakłady tomaszowskie potrafiły 
przeszkoliło w s~kołach i na kur· r roku 1947 i1ość procentu odpad- nych - remonrow kapitalnych. wykonać planowe roboty inwesty 
"""""""'~"": o0001:u1a<1JO: ... ..ioaocococ»"""°""'"':a'":ico• ooaa•Dll•"""'"'"'""...,._,._..,.ee0011tto>0<: """""""'000C1Di ""'_.,..„, ••ae• 111M•.i<'Cll~o•"'"'- Okres odbudowy przedsię· cyjne W ca. 95 proe. pod wzglę--b'iorstwa wymagał z.naellnych środ dem rzeczowym i w tym samym 

Zwycięskie Os. 1·ągn1ac1a k6w finans.owych, .aby wymienić, współczynniiku upłynnić przy.ina-
~ bn!~\~;lndoośpcr1· owu:_~~~~~si:~;sk~ ne kredyty. ""' „,. ""J '"' "' Zagadnienie inwestycji było jed 

t o maszowskieoo przemysłu rzały, bądź znis~zony park ma- nym z czołowych w planie trzylet e szynowy, względnie urządzenia nim i niemniejsze znaczenie po· 

w ramach Planu Trzylet n iego *~~~=·· hale oddziałowe, in- siadać będzie w Planie 6-letnim. 
XY ::c ca' • Jl ~IXIJI 4"ocaeica:.:ica -ac.-.acnooonccwr.,.OWX>Oo * • * 
sach rozmaitego typu i stopma ków zmalała 

0 
połowę, co ;..,„t o- stalacie itp. nie lkonserwoW'~ne Oceniając gospodarkę finanso· 

684 pracowników, polepszając siągnięciem wyjątkowo cen:i;n z wcale,, bądź też 'kcmserwowanP. w wą Zakładów za dkres 1947-49 r. 
kwalifikaC]'e f'"chO""". stopniu niedostatecznym w cza- stwierdzić trzeba, że p1 any finan-"' „"' uwagi na wielkość produkcji. si wo·n wym g ł dhtg f • '' Równolegle szło dosi.kalanie ro PZPW Nr 29 potrafiły podoi....,. e l Y - a a Y · 0 aiio sowo-gospodarcze opracowane by· 
botników, niewykonuJ·ący"'h baz ć ._ wych i kosztownxch renowacji, ły realnie. Przedsiębiorstwa !Pra· " ną jakość z 64 r;oc. pierwszego b•„dz· adapta "i kt6 h d ,_ akordowy"'h, (PFSJ Ni"" 1wr.1949 'ł CJ ' · ryc Ol\.onano, cowały rentownie i weszły w o· " ·• gatunku w r. 19 5, do 90,7 inroc. maj"' prz t ok 1..,.:i ;przeszkoliło 619 ;pracowników) w roku 1949. "' .__ „.c .iY_. ym na . u wzg o:;uY kres Planu 6-letniego, oparte o 

b . d . t d ć f U1::Zp1eczenll'•Wa przeciwpożarowe- mocną i zdrową podbudowę finan· 
a Y z .Je neJ s ro~y a a?~yce Jt?St rzeczą oczywistą, że ze wzro go i .zapewnienie robot.n·ikom bez· 
robotnika o pełneJ .spr.awnosc.1 w. stem wyda.jności pracy idzie .w ipa · h dl · · · -.3 • sow~ 
b ł dz d gi 

p1ecznyc a zyc1a 1 LIUrowia wa· Pr y buJ"nym w-os'ci'e produk· 
o su e maszyny, a z ru eJ zaś rze mrost zarobków rob<>tni- kó „. 
t t 

' b tn'k · k run· w rpracy. CJ'i, nastąpiła stabilizacJ·a na od· s rony: ? worzyc ro. o r owi o· czych, które wykażu1·ą stał<> ten· N kł d t 1 · · b 
t l 

, _, obk „ a a Y _na en ce • _sięgaJ.ą a.r- cinku kosztów własnych, kto· re 
r zys n eJSZe warun"' zar owe. dencję do lkształtowania się na d k h k b Podwyższanie kwalifikacji za. · · ! zo wyso ic W'lt 1 0 eJmUJą: dzięki oszczędności i intensywne· 
wodowych rob<>tników. ich entu· wyzszy~ pozioi::n e. Ma. to swoje budownictwo nowych <>biektów, mu .postępowi t echnicznemu kal-

znaczeme zw.azywszy, ze robot· zakup masz"'" i urządzeń nakła-] kuil.u"a s1· i" · ·· ed · zjastyczny stosunek do .pracy f k hod · · d · · k .,~. ' l ę n zeJ mz poprz mo 
Przyniosłv. w~·1·aźny WZJ.'"f't wya'aJ· ij1 VfC i ~1 "! p~ia ame zwię s1:8 I dy na cele ruchu, bezpieczeństwa ·1 stwar.Żajac dodatkowe swny zy~ 

" w ąceJ s ę 1losc1 ~rodk_6w i)łatm· pracy i higien.y przemysloweJ' (ła· sku. · 
ności, co bez.spornie potwierdza czvch od z.d I ś e statystyka wskaźników wydajno- · · k ' c9 p · WY'l1!Za :ie~~ .· 0 no źni ' szatnie, ubikacje), zab~zpie-1 W sumie nastąpił w prz~dsię-
ści. Jeśli w PZPW Nr 28 przy- c1 onsumcyJn~ l .un:ożl1Wla po· czenia .przeciwpożarowe itp. biorstwach wzrost majątku. stałe· 
jąć, że wydajność na tkairu na prawę wa:unkow zyc1owych. Jak wzrastały wskaźniki 'kre· go i środków obrotowych w ta· 
krosno-godzinę w 1947 wynosi· 1' ~s~~Je n~ to stale rosnący drtów na inwestycje i remonty ka kim zakresie, jaki jest celowy i 
ła 100 - to w r. 1949 wzrosła u~d . b'uszf ~we wszystk1Ch p1t~ne na przestrzeni Trzyletnie- potrzebny do realizowania posta-
d(l 120. ~ych~1ęI i:: ;Pa w PŻ~~mJ&ł~- dgo ~anu wskazuj~ następujące wionych przed nami zadań gospo 

W PFSJ · · 100 · · r ' ane. darczych 
. • llll'Z17.ttnUJac za 'WY· b1e>rac Drzv w~ rza.robków ..., PZPW Nr 29 kredyty inwe- · ma. St. PaUasek 

/ 
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Co pisała prasa łódzka 19 lutego 1930 r. 
STRAJK W „TOMOSTALU" 

W fabryce wyrobów meitalo,vych 
. Tomoslalt" w Tomas~vie nie wy­
płacano robotnikom od s:zeregu ty­
godni J..arobków. W dniu wczoraj­
szym robCJltnicy roz.po:::zęH strajk 

ALEKSANDROW GŁODUJE 

ARESZTOWANIA KOM.UNISTÓW 
W \V_.L\RSZA WIE 

P:ISlma podają o ares:zlo\vani.i1 w 
Warseawie - szeregu przywódców 
Koomnistyczne.j Partii Polski. 

WIELIO WIEC BEZROBOTNYCH 
W I\:ONSTANTYNOWIE 

Do umędu wojewódzkiego w Ło- Po zaunknięc:u fabryki Sc:hwe:ker 
dzi zgłosiła s:~ delegacja kLlkuset ta - sytuacja na rynJrn pracy w 
rodz.in robo·tni1:1Zych z Alek:;andro- Kons'antyno\vie uległa da•'.szemu 
wa. Rodciny te s'1:oją u kre;u nędzy gwa1t.ownemu pogorszen.:u. W dn'.u 
i grnzi im śmierć głodowa. wczorajszym odbył się i,v;elki w:cc 
LIKWIDATORZY KONSTYTUCn bez;robatnych. K?nstantyn?wa, któ-

Po złożeniu projektu zmiany kon- rz?' clom0:gaih .~1<; po<l.ięcia . nat,ycl1-
-+ t ·· • BBWR i socjal:Jsitów m::asitoweJ akc.11 ratunkowe.1 \\Obec 
"'b-Y' U~Jl przeze •-··m" "gł~'S:.iło rów- kilku ty~ięcy be?Jrobo1t111yoh. którym o ecn.e „ eJh.1.·u ·~ ~ • · · I d . <1'1 d 
n.ież projekt i.miany konstytucji I sm:erc g 0 owa za„ a a w oczy. 

. marcO'V\rej. POl\łNIK KOSCIUSZKI 

-ILiillJl. -- JUŻ JEST ODLANY 1flliJ W S7kole Recmiosl w Pa·bian;i-
cach dokonano w dn:u w<:zorajszym 
odle\vu głównej ce;ęści korpusu 
PQffilliika Tadeusza Kośc:usz;ki, któ­ADRIA - dla młodzieży (Stalina l) 

Czerwony krawat" - godi. 14. 
J'u 18 20, poranek godz. 12. 

ry ma stanąć na· placu Wolnoki w 
Łodzi. 

' , 

ZESPORTV 

~war~ia wamawita i~U ~o~rei mJili 
ale i pięściarze łódzcy nie upadają na duchu .. 

D • • • mecz bok~erski .,1; wardia" (Wanza,..-a) ---" "Z,riązko­
ZISl€ ISZY wiec-Zryw" (ł,ódz, hudzi ogromne zaintereio;owanie n;„ 

tylko w ł.odzi, ale również w Warszawie. ~tolica do lego mec·rn JHZf 
"iązuje tym więk~ze znarzeme. 7.e wynik jego zadecyduje o dal · 
szych ło·rnch pięściarzy "·arszct 1\•skich w kończących się roz~ryw­
kac·h o nti~t.rzostwo I ligi. Kilka dni lemu pisaliśmy. że 1;i\'Ściant• 
łódzcy przygotmvują się tlo s pr:l\rienia war'<zawiakom Lakie~o «a n'e­
~·o „psikusa·', jakiego sprawili Gwardii gdRńskiej - a gdy dopi<;zt' 
im przysłowiowy fot szcześtia. może-my być na\\ et d:1d„iaj świadk:t· 
mi j<'szcze "iększej sen„(lcji... 

Jak ocenia dzisiejsze sp<' tka.nie k:c 
·rownictwo Gwardji warsz:iw.;k1ej 
mieliśmy okazję przekonać ~ię ;v 
<'zwartek w ·warszawie. :Na inaug" 
raeyjnym, plcnarn~·m po5ie,!zeniu 
GKKI•' był również obeeny lq;1:. Lem 
part. generalny sekretarz ZS Gwar 
dia, który doskonale zna pięściarz.v 
Związkowca-Zrywu, opiekujac się ai 
mi przez dłuższy czas swego pobytu 
w Łodzi. ' 

Turniej Kół Sportowych 

Dzisiejsze spotkania 
w koszykówce i siatkówce 

KOSZ MĘSKI 
f\ala .,Związkowea;o, Pogono'l'l'skie~o 

82. . 

CO ::\ló Wlf, X A:ll 
KPT. LEl.\lP ART 

Kpt. Lempart nie wie jes~cze, czy 
przyjedzie do Łodzi, ale co do wyni 
ku spotkania wydaje się być zupeł­
nie spokojny. 

- Związkowiec-Zryw może nam 
zagrozić tylko w dwóch wagacl1 -
mówi z uśmi<'chem. !\Iożliwości 
zdobycia dalszych punktów JJic wi­
dzę ... 

Nie potrzebujemy chyba dodawać, 
że rozmówca nasz mówiac o możli­
wo:<ci zdobycia punktów - przei na­
szyc·h pięściarzy miał na myśli wa 
gi muszą i ko1rudą. VI' możliwo~ć 
zwycięstwa .Zajączko,,·11k!ego k ni. 
Lempart, mówiąc szczerze, nie .:ic­
rz~·, jak również nie wierzy w zw.1· 
cięstwo :\'1ewadziła nawet nad ... Fa­
mulickim. {!) 

BALTYK (Narutowicza 20) „Kor: 
stan ty Zasłonow" - g01lz. 15, l '· 
1!) 21 poranek godz. 11 

BAJKA' 1Franciozkańska ::l'l.) „Woł-
ga. Wołga" - godz. 16, 18, 20 j 

GDYNlA (Daszyńsldego 2) - „Pro­
gram aktualn~ś~i }rajowych i. 7 .. a­
granicznych ~r 8 godz. 11, 12,30 

łJ 
' ~ I Gimnaz;jum rapieruiczc - LicE'U!ll 

I i Gimn. PZPJG - godz. 9.00. 
" I rbezpiCC'Zllln:a - C'RP Kolo 93 -

go11z. 9.40. 
.„. I Ks'aika i Wiedza - C'P.>f.T Koło 

Pil,'iśCIARZE 
ZWI:~·ZKOWCA-ZRYWU 

XIE DADZ.1. SIĘ; ŁATWO 
POKO~.\ć 

.!\ie dziwmy się naszemu rozmów­
c~·. 7.e je~.t niemal pewny zwycię~twa 
sw~-ch chlopców, ale nie bierzmy 
tych słów za wyror·znię. Xa l'ing-u 
łódzkini trudniej wy1Yal"ZY~ zwy::ię 

16, 17,30; 19, 20.30 .. 
REL (Legivl)ÓW 2) d}a młodz1ezy. 

Czerwony Krawat· godz. 14.30 
'fo,30, 18,30 20.30, poranek .i 0,30, 
12.30 

:MUZA (Pabianicka 178) - .,Czar~l 
żleb" _ godz. 16, 18, 20. poraneK 
godz. 11 

POLONIA (Piotrkowska 67) ,,No-
wy Guliver" - godz. 15, 17, 19. 
2i poranek godz. 12. 

PRZEDWIOśNW (Żeromskiego 76) 
Konfrontacja" - godz. 16, 18, 

fo. poranek godz. 11 
ROBOTNIK (Kilińskiego 187 l . 

.Opowieść o prawdziwym człowie­
ku'-' _ godz. 14, 16, 18, 20 ,. . 

l'A~o::ifWOW)'. TEX1R I ~-łl -·-- ~odz. 10.20. 
im. STEFANA JARACZA I Rtrzelcn-k. - PWPW ~ godz: 11. · 

(ul.Jaracza 27) · 
Dziś, o 9C?dz. 19.15 sztuka ~eona j PZPW _xr :w - p~·r ~godz. l.l.40. 

Kruczkowskiego pt. „Odwety w P>i'l' l'l.o!o 90 - ZOR ~ta.re '.\Ila.Ho 
drugiej wersji. - godz. 12.::!Ci. 

PAŃST~OWY Gimnazj11~n <hu10we 
TEATR POWSZECH~Y Tka itodz. 13, 

stwo niż na swoim, toteż j!'lld.:.:ilwiek 
Fa-)Ja- dzisiejsze spotkanie będzie ni~wątpli 

(ul Obrońców Stalingrn!lu 21, 
tel. 150-36). 

Codziennie o godz. 19,15 ,,.Roz­
bitki". 
PAŃSTWOWY TEA'fR ~OWY 
(Da;;zyńskiego 3.f, tel. 181-:{4) 

Dziś niec~ynny. 

TEATR „OSA" 
(Traugutta 1, tel 272-70) 

O godz. 19.30 „Romans z Wode­
wilu" z T. Wesołowskim. 

KOSZ ~SKI 
Sll.la ,,Spó.ini", ul Północna 36. 
Centrala · Tekstylna Koło 86 (II) 

Skóra. V - godz. 9. 
PZPB Ruda (I) - Skóra I - godz. 

9.40. 
Zarz~u :Miejski (III) - DOh."P -

10.20. 
I Gimn. PZP"" - :f,Z Odzieżowe -

godz. 11. 

wie dla naszych pięściarzy !-i:udzo 
ciężkie, to jednak bynajmniej nie je 
steśmy z góry przygotowani nn ro 
rażkę . 'V obo1,ie p1ęsciarzy Związ!:ottca­
Zrywu panuje nastrój bardzo dobry 
i bojowy. 

Przypom!nam)', że azisiejsz'; mecz 
i:ozpocznie się punktualnie o godzi 
nie 11. (Kr) 

• 

Nr 50 

W sali sejmowej 

M I S T R Z narciarski Holeksa Jan i mistrzyni nar­
ciarska Cięciałówna Wanda, członkowie L.Z.S. 

na posiedzeniu inauguracyjnym G.K.K.F. 

Skoczkowie polscy 
I 

z głoszen ~ 11·0 „Pucharu Tatr" 
PRAGA (obsł. wł.) - Przygotowu I że podczas tej konkurencji doznał 

jąc się do mi~dzynarodowych zawo złamania ręki jeden z czołowych 
dów narciarskich o Puchar Tatr, zjazdowców czechosłowackich 
biegacze polscy odbyli w piątek! Brchcl. 
ostry trening na 10 km„ skoczko- I * • * 
~·ie ~aś trei:owali na skoczni w I w piątek przybyli do Tatrzań 
::>trbsk1m Jez10rze. skie.i Łomnicy reprezentanci 

Kierownictwo ekipy polskiej, zgo !mot-tu robotniczego Francji i Fin 
dnie z. regularni.nem, Zf>losiło 6-ciu I~ndii. Francję reprezentuje 12 za 
s:roczkow do p1envszcJ konkuren- wodników i trzy zawodniczki Fin­
rji mistrzostw: Kulę, Daniela - landię zaś 15 narciarzy i trz; zawo 
Krzeptowskiego, Ta.inera, Karpiela, dniczki. 
F'rossa i Koza!rn. Jako rezerwowi 
wyznaczeni zostali: Klamerus, An­
drzej Marusarz i Wieczorek. 

* * * 
W ramach narciarskich mis-

trzostw Czechosłowacji rozegrano 
w piątek bieg zjazdowy w kolłku­
rencji męskiej. Zwyciężył, w nim 
Krajnak (ATK) w czasie 3;15,4. Tra 
sa zjazdu jest bardzo tic;żk;l i nie­
br·zpieczna. świadczy o tym fakt, 

Dziś stają na starcie 
pływacy kół sportowych 
Zrrpowi~11zia•1e przed kilkoma. dn'a. 

Illi rnwody r1y1'·'1rkiP kół Sp0rtOW~"Ch1 
organizon·an(} przez Ra.l~ Kultury Fi~ 
7.Y<:zrl('j i f:portu ORZZ w Lodzi ro::. 
l;oezuą. Fię dzi$:nj o gouz. J ::. ' 

ROMA (Rzgowska 84.) - ··" 1elk1 
Przełom" - godz. 16, 18. 20 _ 

REKORD (Rzgowska ?.) - ,;wyspa 
Skarbów" dla młodz. godz. 14 
Szalony lotnik" ge>dz. lG, 18, 20 

S1:YLOWY (Kilińskiego 123) „Boga 

TEATR KOMEDll MUZYCZNEJ 
„LUTNIA" 

(ul. Piotrkowska 243) 
Niedziela, dnia lD, 2. o godz. 19,15 

,KRÓLOWA PRZEDł-l-1IEŚCIA'" 

PZPB Ruda (II) - ZWS - ll.10. 
Pra~a Wopkowa - Solidarność 

gouz. 12.20. 
Hkórn Vl - PZPG Kr 5 - godz. 13. 
Spol~ru J\oło :'!!! - PZPB !\r :l -

go<l1. t:uo. 

Dzisiejsze imprezy sporlo\ve 
' 

Jlośt zglo~zon~·ch tło :zawoJów dru... 
ż~·n ję,;t b. dnia. W związlrn z tym 
orga11ix:i.torzy po,tanowili, że kola bi) 
dą ~ię ;ttmiać na. start w nast~pująccj 
kolrjno:<ci: 

· ta narzeczona", godz. 14, lG, 18. 
20. 

śWlT (Bałucki Rynek 2) „Zwar1owa 
ne lotnisko" godz. 14, lli, :!.8, 20 

TĘCZA. (Piotrkow;;ka 108) .. Kon-
!lt:mty Znsłonow" - godz. 14,30; 

16,:JO; 18,30; 20,30 
TATRY {Sienkiewicza ·40) „Czaro­

dziej sadów" - godz. 16, 18,, 20 
poi;anek godz. 11 

WIRJ~A (Daszyńskiego 1) 
„Burza nad Azją" - g.odz. 15, 
17, 19, 21, poranek g.odz. 12 

WLóKNIARZ (Próchmka 16) „Du­
browski" - godz. 14,30; 16,30: 
18,30; 20,30; poranek gorlz. 11 

WOLNOŚĆ (Napió··lrnwskiego 16) -
„Bm·za nad Azją" - godz. 14., 16. 
18, 20. poranek godz. 11 

ZACHĘTA (Zgierska 26) -.... ~ 

PAŃSTWOWY TEATR żYDOWSKI 
(Łódź, Jaracza 2) 

\Yystawia po raz ostatni ·~ztukę 
„~lój Syn" w n~edziclę, , dnia ]~. l_u­
tego. Dla czlonkow Z'"· Zaw. z~1zka. 
Najbliższa premiera: trzy Jedno­
aktówki Szalom Alejchema. 

PA~STWOWY 
TEATR LALEK „ARLEKIN·· 
(Piotrkow,;ka 152. tel. 258-99) 

Godz. 17 ,15 - „Złota Rybka". V't' 
niedzielę i święta o godz. 15 i 17,15 
Kasa cz~·nna od godz. 10 rano. W 
poniedziałki teatr niecz:t"nny. 
PAŃSTWOWY TEATR LALEK 

Pl~OKIO" 
(ŁÓclż, N~~vrot 27, tel. 13:>-74) 

Godzina 12. ·wido\visko otwarte 

SIATKóWKA MJJSKA 
Sala Szkolna., :,ztetlinga 24'. . 
Szkoła Podstaw. TPD Nr 4 - PZM 

Wytw. 67 - godz. 9. 
Województwo Ł6dzki-e (I) - G~m 

naz,ium <h1mo\l'e - godz. !l.:lO. 
Centrala Tekstylna Kolo 86 - Gim 

nazjum Dziewiarskie - godz. 10. 
Wo.jewództwo ł.ódzkie (II) 

LZWAN'N a 2ł - gorlz. 10.30. 
Społem Koło Bi - Zarząd ),fiej~ki 

- godz. 11. 
'J'el'lrnor.h,·t - l''ilmowiec - g-odz. 

11. :io. · 

SIATKóWKA :tEŃSKA 
Tr1·bnozbyt 

1L:rze - go1h. 12. 
Gimnazjum Papier_ 

Zawody bokserskie: hala zrzesze­
nia sportowego „,Vlókniarz", godz. 
11 zawod:v o mistr7.ostwo pierwszeJ 
ligi, pomiędzy Gwar1lią " 'arszawa 
i Związkowcf'm z ł,od:i:i. O mi~trzos 
!\fo klasy ' 'S okręgu' łódzkiego ódbę 
da się następujące mecze: w Piotr­
kowie o go·dz. l J: Korr.b - Legia 
Łódź, w Kutnie: Spójnia - Związ­
kowiec Tomaszów. w Toma·szowie: 
Włókniarz - Kolejarz, w Sieradzu: 

następujące mecze: siatka żeńska: 
Ltceum Fed. - V gimn., II TPD -
IV TPD. si<1tka mc<;ka: VIII gimn., 
- V TPD. Lic. Prd. - XIII gtmn .. 
kosz·:kóv:lrn mf',-k:i: III TPD - H 
gim1~. Ji1Ha <;p~rtowe irraią w ko­
s7a m"sldcgo od godz . . 9 na salach 
Zwiąilnmca 1nr.y ul. Pogonowskie­
go 82 i Helt>nowa przy ul. Północ­
nej 36. Kalendarzyk obejmuje 15 
spotkai1. 

Legia - Włókniarz Pabiani<:e. zawotly plywackie: plywalnla 
g~~~k~0 r~~zn~~ls~;1~3~\~~isl~~·aj~ Ogniska przy ul. Traugutta: go11z. 
uczniowie łódzkich szkół średnich 13 - 15, rawocly kół sportowyclt, 
o mistrzostwo: siatkówka żeńska: organb:owane przez Raclt: Kultury 
VII gimn. - V TPD, IX gimn. -1 Fiiyeme.ł i Sportu ucizial biorą: 
XI gimn., siatka męska: IX gi;~n. Zwią1ko,dcc - . Buclowlani, godz. 
- XV gimn., III TPD - VI TPD, I lii - 16: Stal i Spójnia, godz. 16-
koszykówka męska: XV gimn. - 17 Unh1 i 'Vłólmiarz. i:-0117. 17 O~ni 
XIII gimn. O godz. 16 odbędą się wo i Jfolejarz. 

0,1 goilz. l:l-1 :1 start nją kola. ~por­
ton c ZS Związkow·ra - Budowlani. 

Od godz. ];) · 111 g(nrtują kola ~por. 
towr ZS 8tal i • ~pii,inia. 

Ocl g0tlz. 1 f>-1 i startują kol n ;<por 
1ÓIH ZS ()ni:l i " "lcikuinrz. 

O<l godz. 17 start11j'1 kola ~porto'!<'e 
ZS Og-nim> i Kol<'jarz. 

Orua nizat on;c a1•<'ln.ią do zarządów 
k(ił o dopihiowani<', lly za'IVOdrtiry p1m 
klnnlnie pr1~·h,di na m'ej,cc starta. 

Zawod;.· odbędą się 1Hl pł;nYDlni 8to 
wnr1Yszrnia „Ogni•J,o", ł,ód/., ul. 2\fo-
11iu~;ki 4a. 

GLOB 
organ Ł6dzklego Komitetu J Woje· 
wódzl<lego Komitetu Polskiej Zle­

dnoczoneJ Partii RobotntneJ 
„Rajnis" - ~odz. 16, 18, 20 
poranek gooz 11 

p.t. „Historia cala o niebieskich mi­
gddach". 

PlqH1acq -lódzcq 
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_ Proszę nie płakać, miss Harris! - miękko powiedzal Szkot. 
Nie zrobią tu pani nic złego. Wojna się skof1czy i pows.tańcy 

wymienią panią za swoich jfńc6w. 
Ranny jęknął i poruszył się w 1qżku. 
- Spokojnie - krzyknął ze złością Mac Ferney. Trzymać• 

kolana zupełnie spokojnie! - I 
I zaczął mocno bandażować nogę sipaja. 
Jenny poszła do wyjścia. Sam l eżał już na posterunku po ze­

wnętrznej stronie drzwi; nie \\·olno mu było wchodzić do sali 

szpitalnej. 
- Dztękuję Samiel - powiedziała ·Jenny i pogłaskała czarną, 

lśniącą szyję psa. 
Jenny spadł kamień z serca .• „Teraz już nie jestem sama" -

myślała. - „Mistrr l\lac Ferney jest tu. a więc nie mam sie „„e-
ao obawiać'\ 

R o z d z i a ł JODU. 

BACHADUR - SZACH. 

Każdego... r8llka przychodziła do J eru1y młoda Hinduska w bia­
łej, myślinowej chustce. w· milczeniu stawiała na progu dzban świe­
żej wody, miskę gotowanej soczewicy lub ryżu, uśmiechała się przy­
jaźnie i odchodziJa. Nazywała się Darinat. Potem, w późniejszych 
godzinach dnia, widywała ją Jenny często na obszernym podwórzu 
rezydencji z małą, na pó1 gołą dziewczynką na rękach. Hinduska 
karmiła małą, kąpała ją w ciepłej, przez słońce nagrzanej wodzie 
basenu. gawędziła z sąsiadkami i była bardzo gadatliwa. Ale gdy 
przychodziła do Jenny, była zawsze milcząca, kiwała jej tylko gło­
wą i uśmiecha.la się. Darinat 11igdy nie sh1żyła w domach sahibów 
i nie znała ich języka. 

Przez wiele dni .Jen ny nie miała z kim zamienić słowa. :Mister 
Mac J:ł"erney był zajęty w swoim szpitalu, gdyż rannych przybywało 
coraz więcej. Cor2z częściej dochodził do Jenny odgłos strzelaniny 
i raz bliższej, to znów dalszej kanonady. Ze wzrastającym każdego 
dnia uporem oi:;lrze1iwali Anglicy ze swego obozu mury twierdzy, 
ale i coraz wścieklej odpowiadały im z poszczególnych bastionów 
armaty warowni. 

Kic milczały też armaty, zdobyte z transportu kapitana Bed­
forda; wielkie haubice i szybkostrzelne moździerze kapitana biły po 
obozie i niejeden namiot ukryty za \\·zgórzami mzerwaly ich po­
ciski. In.sur i ief'o orzvfaoiele strzelitli ~PlniE' 

Nocami Jenny patrzyła w niebo i obserwowała ·luny pożarów. 
Na rozległym placu przed d'Omem rezydencji palono ogniska wo­
kół których hnc·zeli powstail.cy, radując się z nowego, udaneg~ wy­
padu z murów warowni. Triumfalne wrzaski trąb, muzvka wesołe 
okrzyki i jednostajny s zum, długo nie ucichały, wokÓł ~załasów 
powstańców: święcili zwycięstwa nad wojskami brytyjskimi. 

Z- innych miast dochodziły dobre wiadomości. Za przykładem 
Delhi, jak jeden mąż powstali do walki z cudzoziemcami muzułma­
nie i Hindusi pobliskiego miasta Sachran-Puru. W Moradabadzie 
pow.sta11.~y wy?nali bryty~skiego . rezy.denta i wzięli. dQ nie\voli cały 
ang1elsk1 garmzon. Skarb1cc a11g1Clsk1 został~konf1skowany na po­
trzeby powst~!'.in. Z pieniędzy tych zakupiono wiele chleba dla gło­
dujących i procln dla żolnierzy. Wysłańcy z Delhi chodzili aż do 
k5ięstw. Bitchun i Dżansi i. st~vierdz\i że ~ana -·sahib bije z po­
wodzemem generała brytyJskiego w pobllzu Kanpuru, a władczyni 
księstwa Dżansi Lakszmi - baj zebrała wielkie wojsko i prowidzi 
je przeciw Anglikom. 

- Nasze Delhi - to potęga nad potęgami! - mówili z dumą 
powstańcy. - . Tu rozpalił się płomień, który wkrótce ogarnie wszy­
stkie ziemie Indii. 

I szach delhicki cieszył się z powodzenia po\vslaó.ców. świę­
cił ich zwycięstwa w swvm nałacu nri uroczvstych ucztach 
, durbarach" 

d. c. n. 

, 


